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D A W N E  H S D J & I  C H Ó R O W E
kościoła katedralnego włocławskiego.

(Ciąg lUd&y).

'Msjk . ' V  i S S  f
X, J> prawy .1 "lorka. (patrz A :>) b y ły  zawsze  W deskę  dębowy,  ])i'zeszto 

’ 1 cdm'grubą.  Umarł  on 1 6 0 8  r., nie mając żadnego w sw ym  łachu
następcy; dla tego w r. 1001)  kapi tała musiała, pos łać do T o ­

runia dszał,  za którego oprawę,1 zapłaciła zl .’ 5.  Tam /o  oprawić dalii 
unie księgi  chórowe w r. K i l S ,  o ozem w rachunku to zapisano:  
Od przeszywania  per gaminowego Graduału i Antytonarza.  i za nową  
tychże  oprawę,  oraz od naprawy s tarych Mszałów czterech i l ł r e -  
wiarza j e d n e g o  pergaminowego zł. 2 0 .  i znowu r.  1(121. Od ksiąg  
Graduału w roruniu i inrol igatorowi zł. 11.  burmanowi,  który te 
ksijypi zawiózł  do d^ruuia i znowu po nie jeżd z . ł  zł. 2. Następnie  
w r.  1 0 2 0  znajdujemy w rachunkach te wydatki: za pergamin bia ły  
do Arersicularza zł. 1 gr. 5; od naprawienia Arersicularzą tego gr. 15;  
od naprawienia .Martyrologium gr. 2 0 .  N a p raw y powyższe  odbyły się na 
miejscu,  w V. tocławku. Wr esz c i e ,  zupełnie  zniszczone oprawy i p o­
rozrywane ks ięgi  chórowe,  na p roso*  wik aryuszów, 1 0 7 3  r.  do ka­
pituły zaniesioną,  pMleĆono nappiiwić.] Gruntowna j e d n a k  ich iftktau- 
r;icya nastąpiła dopiero w i a t  121,‘ g d y  kapituła w styczniu i t j S J r .  
kazała na nowo" oprawić,  . por eparować i po do pi sy wać stare księgi ,  
Co w tymże roku spe łniono i w rachunkach zapisano: Introl igatoro­
wi od napra wy  ksiąg  kościelnych zł. 5 6  g i .  2 4 .  / a  skórę  do tychże  
ksiąg zp ] gr.  2 5 .  Za klauzury  zł. 1. W y s o c k i e m u  od naprawy  
trzech ksiąg wie lkich i czwartej pomniejszej zł. .l’Ś gjr. 2 4 .  Za dwie  
skćrry do naprawy ksiąg zł. 8 gr. 20 .  Za ćwieczki  do tychże  zl. 2. 
Za narożniki  do nich zł. 3 §r! 26 .  J ly ły  to wie lk ie  one  księgi ,  
Antyfonarz i Gracłuał, dane  kośc iołowi przez b iskupa Drzewickiego ,  
teraz na nowo oprawione.
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Xa tern kończą s ię  starania kapituły około utrzymania dawnych  
ksiĄg chórowych. W X V'11 w. mamy juz  Psałterz,  A n t y f o m r z  i Gra- 
dual drukowane w Krako "ic ,  które zaczynają zastępować stare k s i ę ­
gi  pergaminowe;L wscho dz ąc e  z użycia./ Tratiają się i tzym sk ie  A n ­
tyfonarze  lub Gradnały,  drukowane za granicą.  Piciwrsza wzmianka
0 sprawieniu nowych Psał terzy  do cursu I!M \r, j e s t  wprawdzie  już  
w r. 1 6 0 0 ,  -gdy je szcze  stare l»yhy w dobrym stanie i w pilnej o p ie ­
ce kapi tuły ,  ale te nowe kupiontTdiPużytku psałterzysTów. Z i każdy  
zapłacono zł. 6, a za wstążkę na regestr  czy Ir zakładkę do j e d n e g o  
z nicli gr.  3 .  W" tymże prawie czasie,  bo w r. 1 6 0 5  „Dołkowi  od
pisania Psałterza zapłacono gr. 9 “ : co chyba, rozumieć n d e / y :  od
dopisyw ania  w naprawianym.  Ten Dołek  byt  to Yndrzoj Dolski ,  
uczeń szkoły  miejscowej ,  kal igraf  dobry,  którego b iskup l iozdrażow-  
ski  użył  do przepisania w ks ię gę  pergaminów;], wszystkich pr z y w i ­
lejów i dokumentów' kościoła i biskupstwa, w łoc ław skiego ,  jakie p o ­
tem zatwierdź ił król Zygmunt  111, własnoręcznie  podpisując 1G11 r.

P a p i e r o w e  ks ięg i  nie m ogł y  tak długo wystarczyć  jak  p erga­
minowa.  To też w s tyczniu 1 6 2 7  r. dwa wikaryusze katedry,  Grze­
gorz z Goraja wicedziekan i Adam z Wisk i tek  penit.encyarz, stanęli  
przed kapitułą i oświadczyl i ,  że . Pr-ewiarze i Psa łterze  clicrow;e są
bardzo podart.e i do dalszego  użycia niezdatne: r|ob e.indemrpie cau-
sam, nni,wili, in cultu d i , i n o  peragendo magna distractio ( 'hristifide- 
l ibus,  et ipsis otficia d i u n a  decantant ibus,  oriri solet.  K ipituła za­
pewni ła  ioli, że odniesie  się do biskupa o sprawienie  nowych.  Ja­
koż w d. 6 maja .1628,  wysy łają c  do Piotrkowa de lega tów swoich,  
kan. Łukasza l iratkowskiego  i Sebastyana Grotkowskiego,  na synod  
prowdncyonalny,  tamże . ,22  maja odbyty ,  między  innemi poleceniami  
swemi i to pomieści ła,  aby  się upomniel i  o s p e ln i t n ie  postano ie-  
nia synodu prow.  arcybiskupa Gembickiego  z r. 1 6 2 1 ,  na którym  
obiecano wy drukować ks ięg i  chórowe (tit. de A nt iph ., dnulnul .  et 
PsaUeri is imp/dineudis),  oraz ab y wydr uko wane kosztem biskupów,  
b y ł y  przez tychże  kośc iołom darmo rozesłane ,  jako obiecano.  R z e ­
czywiśc ie  -na tymże synodzie  wznowil i  b i skupi  pole cenie  w yd ru k ow a­
nia ksiąg  l i turgicznych dla kościołów' polskich,  czego  własnym kosztem  
zobowiązał  się do pe łn ić  Andrzej  Piotrkowczyk O. Praw Dr.,  drukarz  
krakowski  i otrzymał odpowiedni  przywi le j  na lat trzy.  tJ n iego
1 w innych drukarniach krakowskich w y s z ł y :  h/dp/ioatiriu///  1 6 0 0  
i 1 6 4 5 ;  Gradaele  1 6 1 4 ,  .1629,  1 6 5 1 ,  (w Wilnie 169*5); Idulter/u/jf 
.1599,  1 6 0 0 ,  1 6 5 4 ,  1 7 2 6 ,  in folio,  oraz Procemriouule^ 1 6 2 1  i 1725^  
in 4-o.

T ych p ierw szych  w'ydań nie  omieszkała  kapituła włoc ł.  spro ­
wadzić  zaraz do sw ego chóru. 0  wydatkach j edn ak na ks ięg i  l i ­
turgiczne czytamy dopiero W rachunkach z r. 7 ó a L  gdzie zapisano,  
iż na ten cel  wyłożono zł. 4 6  gr. 25;  w r. 16S-1 d, 2 6  paździer-
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nika ogólnie poleepno,  aby kupić l iuros choral.es, z. fumluszów ka­
pi tuły,  ile b ę d z i e  potrzeba.  YVr r. 1 0 0 0  ku|nono w Poznaniu Psal-  
toriuin za zł 4 8 ,  zapewne* już  w oprawie,  bo ty lko dodano mu chlko-  
wiie’ żelazne okucie,  za które ślusarz wzuit /.ł. 2 gr. 8. („dy pra­
łat Ohryspstom Ża kow ski " ) ,  bę dą cy  razem kanonikiem kraje, j echa ł  
do Krakowa,  kapi tuła dała mu 17 września 1711  r. zł. 5 0  na ku­
pienie  now ego Psałterzu do chóru. W  r. 1 7 2 9  na obu kapitułach  
gener aln ych połecOno prokuratorowi kupienie księgi' z nutami do an- 
tyfon,  która prałaci i kanonicy w stalach siedząc  kolejno zaczynali:  
l ibrnm stampatuin ad intonandum amiphonas  Patribus Praelat is  et 
CanoniciS' in situ 1 lis assistentibus per Pracentorem demonstrand. is  
(ról.  2 3 2  J\ 10 0 ) ;  a r. 1 7 3 0  na 1 0'Af Króle chcą) aby  prokurator  
kupi ł  dla chóru kapłańskiego wsź'Ólkie'*ksi$£i j a k i e b y  do śpiewu  był}  
potrzebno: jfco też spe łni ł ,  nabj wając Antyfonarz ,  Psał terz ,  P rocesyo-  
nał  i Agend ę  (Rytuał )  za 99  tynfów i grosz 1; ich op ia w a koszto­
wała tynf. 19  gr. 1: oddana j e  przecież  wikaryuszom do użyi iai  
dopiero  w s ierpniu 1 7 3 2  r. (c. d. n.).

C z y  w  c z a s i e  u s z y  ś p i e w a n e j  w o l n o  jest  ś p i e w a ć  po pol sku?

W r.  1889 ksPPa .we l  Kruczek  (Krutschok) ,  z-dyecczyi  Wroc ławskie j ,  
w (lal u Pustota  broszurę,  pod  tyfe. 3)ie K irch e n m u sik  wtoh dem  W illcn  der 
K irch en— Muzyka kościelna według j j y m r ń a j  Kościoła. -  k tó r a  'się doczekała 
killci już wydań.  W Pomarzen iu  istnieje tylko po włosku:  L u  mn&iću pacie- 
siastica  secondo la  m lo n td  de/la '(Jhiesa , wyd ana  w Trydencie.  W swoim cza­
sie na r ob i ł a  w i z a w r ,  jej zaś autor  musiał  wiele przecierpieć.  Zc iera ly sio 
zdania,  lecz nauko wo  nikt  przeoiw tej kwestyi  nie' powstawa ł .

Dopiero w roku 1895 ks. Dr. B i rnbarh ,  proboszcz na Szląsku p rusk im 
umieścił  w kwar ta ln i ku  tfcologiczno-praktycznyin .(I.inzer teologischen p r ak t i -  
s chen Quartalschr if t ) ,  w piciwrszyni zeszycie .na str.  124— 127, ro zp ra w ę  pod 
tytułem: ,,/.sf eśviv;rklich  Hicht erlaubt henn H ochm nte deułsch m  sm/jenu'" (Czy 
w rzeczyv. istości nie wolno śpiewać po niemiecku,  resp,  po polsku,  podczas 
strniy, czyli  mszy śpiewane j ,— w k t ó r e j ' s t a r a t  się dowieść,  ze śpiew ludowy, 
podczas inszij Ipiew im ej, hes asysty , może być w kośc iel e  wykonanym,

Burz,  pow.-tala wielka.  Polemika ożywiona wiele za ję ł a  szpal t  d ru ­
ku.  Kdmund LarigOr występuje w czasopiśmie .Alusica S a c r a , r e d a g o w a n y m  
pi zez ks. dr.  Fr .  f l ab i  la, \ .  Wa i the r  we „ f l i e gen de  Bl i t ter" ,  r edag owa ny m 
p r ze r  ks. Fr.  Schmidta,  ks.  P aw eł  Kruczek,  w piśmie we Wróe lawit i  wyda-  
wanem p. t. ,,Gaoiliia',u wreszcie r ed a k ey a  „F re i lm rge r  Katliol.  K irchenbb i t t “ 
aż 11 sześciu numerach  0(1 18 .Marca do 2 ł  Kwietnia— tę kwies tyę  rozbie­
r a ł a .  K o n k lu /y a  owych wywodów by ła  taka,  iż ks B i rnbach  ze swoimi se- 
f izmatami ustąpić musiał .

*) Ks. Kotowski biednie, daj o mu imi< krysztofa (K atul. IV t 317).
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Dziś nio znać już śladów polomiki nu zieitd Tueioieetótij. Ludzie dobrej 
woli i oczytani  w kwostyach l i turgicznych— spi /oezok,  nio litujących ni< in­
nego n a  celu,  j a k  lylko zmuiejszi nie chwały  Dogu przynależnej  n kościele,  
podczas, mszy s u . śpiewam j,  z iprzosłali ,  lecz / a  to k rainy  nasze staj ii, się wi­
downią. niopoirżJbnycU waśni.

Rozpo izniomy wyjaśniona fń, żo niSZa śpiewana bez d j  ikona i sffi t lya- 
kona podlega lymze samym przepisom, co do śpiewu,  co i msza uroczysla.,
1 zo podczas takiej mgzy trzebił ..piewau po; łacinie,  lo wszystko,  GO jest  
wskazane  we Mszale lub ( Iraduale.

Ks.  L im ba ch  i za nim ks. Wład.  Kubicki  w „Drzegl.  Kat . “ napróż no  
silą się przekonać,  że msza śpiewana ,  bez asysty,  j e s t  mszą p ry wat ną .

Weźmy rubryki  mszału.
Reguły hermeneutyk i  zabran ia ją  I lomaez. aia, tekstu zd u pojedynczych 

bez zastosowania irli do myśl i  Kontekstu.
„.Mszą,uroczysta jest  ta. —  czytamy w .V: 2 , ,Drzegl.  Katol .“ k tó r ą , s i ę  

odprawia:  1) z asysta., 2) ze śpiewem, 8) z okadzeniem,  4) z poca­
łunkiem pokoju"  i t. ]). — lak ma dowodzie Srhobt r, ks. LM rubach  i i u .

M ynika złąd,  ze podczas takiej tylko niszy śpiewać należy wszystko 
po łacinie,  inne zaś.; rodzaje mszy nie Są objęte pi zez i ubrylii.

Tak b y  było,  gdyby msza śpiewana była p ry wat ną .  kecz t a k  nie jest.  
1° Msza śpiewana,  bez asysty,  j e s t  u roczystą  w tom, g ‘o  dotyczy śpiewu.  
2° Msza śp iewana nie je st  mszą p r ywatną .  8 ” Jeżeli  msza śp iewana ,  bez 
asysty,  jes t  uroczystą ,  podczas niej t rzeba śpiewać po łacinie lo, iffo ksiądz 
odmawia, ze mszału.

Ks. Bi rnbaci i  dowodzi,  że w ru bry ka ch  mszału,  dwa tylko rodzaje n a ­
potkać  można mszy :  uroczystej  z a s ys tą  i p rywatnej .  Nigdzie zaś nie ma 
wzmianki  o śpiewanej  niszy bez asysty,  a jeżeli  jest ,  (pa t rz  Kitus.1 Celebr.  
M i n  lit. VI,  .V 8) udział ma w tom brać  kleryk ,  śp iewa jąc  epKtoię.

Msza. przeto śpiewana bez asysty w niczem się nie różni od p rywatne j ,  
chyba  tylko śpiewem kapłana,  przy o ł t a rzu ,—-Taki wyrok  ukaz a ł  się w „ P r z e ­
glądzie K a t o l i c k i m . "

Rubryk i  msza In M tu s  Celebrami i 3 I i m m  od ty lulu 11 do XII  ma ją  tę 
własność,  iż w każdym tytule je si  mowa naprzód  o w w / /  jn y w a in t j ,  cichej, 
a  p rzy  końcu o m szy  ■urfyry&łtj. W tytule VI, w trzech pi< rw, , / j  cdi nume­
rac h  j e s t  mowa o niszy p r y w a t n e j  od 4 do 7-go o mszy uroczystej  w ści­
ąłem znaczeniu,  i wreszcie w ,\» 8 0 mszy śpiewanej .  Z kontekstu  najmnie j ­
szego nie można powziąć pojęcia  j a k o by  msza śp iewana  była p rywatną .

Lecz <zorhciejmy', się wtaj rmniczyć w ducha  r u b r y k  mszału.  W t u b r y -  
kach  ogólnych (Rubr.  gen.  I. VII flś 1) jes t  mowa  o unn em ora ey i  shnplicis. 
Quando de eo iii cpmm. lanltmi in Lnutlibiis, iu M:issn śOKmmi mm fit óOimn. 
de eo, sed in missis tantum p ric a tis ."  Lecz powstała wątpl iwość,  co t rzeba 
robić z Kom. nimpUcis we mszach śpiewanych,  bez asysty.  Nie była omij, 
w przekonan iu  pyta jących się, uroczystą pod każdym względem, ani  t e ż p n  
walną .  Sw. K on gre gac ya  Obrzędów' (n. 47)07 ad 4 d 8 Yprilis. ,1808 nu.) 
t a k ą  dala, Odpowiedź: „ In  m issa  <| u Oeu ini| ue m o d ą  .cantata  de festo dupl.
2  cl. o m ittitu r  eom m .isim plicis, (juae in z ta  ruhricam  fit in  miastu prina tia  tan-

(We mszy j akiejko lwiek śpiewanej  aO święcie 2-ej k l asy opuszcza Sie 
wzmianka ś.ciętą pojedynczego,  k tó rą  według rubryk i  odmawiać t r zeba tylko 
we mszach pry  walnych) ,  ow. Kongr.  Obrz.  w odpowiedzi  msze śp iewaną  
quocumquc m odo  uważa za uroczystą,  ’&o do śpiowu, odprawioną z akolitą, 
czy też bez niego.

Że we niszy śpiewane j , rnissa cantata, nie ma okadzenia,  to tylko dla 
tego, że okadzanie o ł t a rza  wymaga  pomocy ze strony dyakuna ,  nie zaś dla
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tego, że msza śp iewana jest  mszą p rywatną .  Zresztą przywilej ,  a ; , j e s t  icłj 
wiele,  pozwala  niekiedy na  okadzanie  o ł t a rza  w czasie mszy śpiewanej ,  ni­
gdy zaś podczas  mszy p ływalnej ,  ąi,olu:j, choćby naj  uroczyściej odprawianej .

W  sprawie  B nioen. (n. 5837)  d. 27 W r z e ś n i a -.187fi r. Sw. Kongr.  Obrz.  
o t r zymała  nas tępu jąco dulnnm : „/Ln celebrans m in m m  sine m in is lr in  ifef; są- 
cris), adhibere p o s s i t . . .  m m is łru m , e/ni fo lia  vcrt.it ct ca licem ,■ discooperiat 
ipsum gue mnndr.t, innnni et at/nam in fu n d a t, m n  Icmijue calicem h ifr a  actio- 
nem  p a lla  coopcr/at et discooperiat..... ncc non ipsum  tęrpnt pont commimimu-m, 
suisijue o r n a m m th  m st-rnat?  Odpowiedziano:  A ffirm u tio c . Rozumie się, źe 
tym usługującym musi być duchowny.  W pytaniu mowa jest o n u z j  śpie­
wanej,  bez asysty,  bo podczas p rywatnej ,  biskupowi  tylko może duchowny  
w sposób powyższy usługiwać.

Podczas mszy uroczystej  może ce lebrans od s t rony epistoły siedzieć, 
gdy bywa  śpiewanem: Kyęio,  Gloria,  C u d o  ( l lubr .  gtm. t i )  tl n. 0). W s p r a ­
wie M ir o m  d. 12 Smrpnia lj$54 r. (u. 52 05)  jest podan e  wyjaśnienie,  że 
k a p ł a n  celebrują.e'y mszę śpiewami,  M issam  cnm canta, ahs/jne tam en m in i-  
strorum  assinteiitia , może korzys tać z przywileju s i adania na  Kyrie,  Gloria 
i .Credo.  —  I tu więc zaznaczono wyraźnie różnicę między mszą p r yw a tn ą  
i śp iewaną  i t ako wą  dołączono raczej  do uroczystej .

Co więcej,  przywileje śpiewania mszy de Ileeptiem  w d x  j  (lam  ro z ró ­
żniają insze śpiewaną:  bez ftsykty od p rywatne j .  M issa  cnntata  nim pliciter 
j e s t  zaw ar u nk o w an ą ,  nie zaś p r yw at na  - c i c h a .  .» więc msza śp iewana ,  bez 
asysty,  nie j e s t  p ry wat ną .

Taki  j e s t  duch R u b r y k  mszału.  Przejdz iny do innych dowodów.  
Rozporządzenia  św. Koiągr, Obrz.  wyraźnie roz różnia ją  msze śpiewaną 

od p rywatnej  i s tosowne,  co do śpiewu,  podczas tych ms-zy podają przepisy.  
W  r.  1884 d. 29 Grudnia (n. 5929  ad 12) przesiano do Rzymu z dyee.  Lacion , 
wątpl iwości  tej treści: „ U ” caieff‘ p rawie  dyecezyi 1... tak brzmiało wystoso­
wane  do Rzymu pytanie,  i s tn iej*  zwyczaj  śpiewania ki lku mszy'  św, j ednego  
dnia.  W czasie mszy śpiewacy,  r esp.  orgaij iśta,  opuszcza lub s k r a r a  Gloria,  
Gradualdy Tractus , !Sequent ia ,  Credo,  dla tej1 prostej przyczyny ,  źeCśam or ga ­
nis t a lub śp iewak  nie są w stanie wszystkiego wyśpiewać;  lnd rftaś na rzeka  
w dni pow ;ządnie n a  długość nabożeństw.  Czy zwyczaj taki może Ryć za ­
cho wanym? Sw Kongr .  Obrz.  n ak a za ła  to j a k o  nadużycie w ykorzfeniiSęiusu- 
nąć.  d im in a d u s “

W  inffttj dyet&zyi by 1 zwyczaj  zast ępowania  śpiewu organain,  lecz i to 
j a k o  nadużycie usunąć t rzeba było.  T ak  zadecydowała  Sw.  Kongr.  Obrz.  
dnia 7 S ie rpn ia  1875 r.

Lecz jeszcze j eden  wypadek p rzy toczymy dla wyjaśnienia, lepszego kwe-  
lyi « toku będącej .  Na. .Madagaskarze był /wyczaj  po p rz e śp ie w a n i u : 
Introi tns,  Gloria,, Credo.  Sanetus  fet Agnus M i ,  w czasie ms/v śpiewanej ,  
dodawać t iry wici w fflirzećni miejscowem. P rzfe 3 lti.lio wiec zapytanie  do 
Rzymu tej treści: . . I t r o m  talnrentar in Unijna rcruar.nla it ia m  m  MisGtś, iptac 
cum  canta celebnm tur, sidre snnpt-.r remanente u nu cm itandt In tro itu m , G loria , 
G rulo. Banctnn , iy n u s  !k i'G l Odpowiedź nadeszła, do .Madagaskaru dnia 21 
Czerwca 1S79 r. (n. 57o5)j, t aka:  ,.canticu in  re n u w u lo  idiom atc in  funcłio-  
nibns et- 0 /fie iis  Uturi/icin non eSsc tn leranda:\  co znaczy,  że śpiewu w n a ­
rzeczu niidjseuwem, podczas mibo/oń.-Mw li turgicznych,  nie limżna wykonywać .  
Wszędzie m.-za śpiew a na,  canta, tapihez asysty,  wyróż iikyyią od prywatnej -  - 
cichej i co do śpi. w u z równaną  jest ze, msza. uroczystą z asystą.

rL raz  przejdźmy do autorów l i iurgicznyrh,  z k tórych zt i rzi i tyi^ą umie- 
szezom w|f,Rrze:gl.  Kat,ni." Dr. l i m i t .  (S. I . i lurgiae Pra.Kis*,- tom i. u. .500). 
])< M /ssa  canta ta  sine diacono et snbiliacono.. „ llaec  mlsna,, dodaje I lerdt ,  cele-
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hrnri debat sictU m issa  p rw a ta , scu sim plic iter Uc&i.“ Wszys tko  to dotyczy 
samego księdza p r z y ' o ł t a rz u  nic zaś nie ma, boby można zas tosować  do chó­
ru M kontekście jest mowa,  że Wmlebraifś we mszy b ez d y ak o n a  i subdya-  
kona ,  ad Kyrie., G lo ń a r  Credo, sedere 2>otest; jeżeli  j e s t  wzmianka  o siedzeniu 
podczas  K t/r ie , (rloria , Credo, to chyba  nie podczas odmawiania  p rzez ' ce le b r an­
sa., co je st  bardzo j a sncm,  lecz podczas śpiewania Kj  rie, Gloria,  Credo przez 
eliór. Zreśztii  sam dalej ośw iadcza : „omniu, qiuw a lia s  in  m issa  's o la m i
cum diaconó et subdiacono cant a n t nr.'* T)e f k W t  mszę śpiew,mą i bez aśysly,  co 
do śpiewu,  p rzy ró wny wa  do mszy uroczystej  i j e s t  zdania,  iż śpiew luurg i -  
ezny jes t  koniecznym w czasie mszy śpiewane j— m issa  cantata .

Toż sumo potwierdza B&uldrjt (Manuale, ‘yae rem .  p. I l i ,  c. 11) ,,de m is-
sa, (jiiae cun ta tu r cum  wio. solo cl< ricou n. ł.  U k le ryk u  usługującym do mszv 
mó\ i:  „ r e g u ł a  r i t e  r  yene.flea is m a w t  ut in  •minśis p r m tt i s  n iś i  Kr accidenti 
saryere c o y a tn r“ Z iutjffiitjm e t t k m i  ja k  we m szach pryicatngch... /, tego ks.
B i rnb ac h  dowodzi,  że msza śpiewana,  b<*2 asys ty j e s t  p ry wat ną ,  kecz cóż
klęczenie może mieć wspólnego ze śpjówem? Przeciwn,e,  w tymże samym 
rozdziale n. i j e s t  powiedziano:  „d ic itar a liq m n d o  m is ja  cum imo solo m in i­
stra, ad (ptaittpcelcbnm Spotesi s e d e r e  ad- K y r ie  iG loria , Credo11. .Jeżeb może 
siedzieć, t,eć chyba  nie podczas odinawi unia c i eheg | .  Owszem $11111 Bon kiry 
wyraźnie wvjaśiiia. w imiem miejśęu: , ,de’ pfficio c a n to r u m :“ Q u m d o  cantu-  
tu r  Missa non solernnis, p rh n u s  cantor tan tum  m m p it mi.ssam, e t a lia  quac'aJii 
cantorcs s im it/ inchom it hi m issa  solenm i. (Kiedy bywa śp iewaną msza nieuro- 
czysta,  p ie iwszy k an to r  tyiko rozpoczyna msze i r e sztę, co inni  śpiewacy 
razem  rozpoczynają we mszy ui oczystej j .  ,j Tekst  .fjpiiT. Jialdeschi, F u li te  g  dy 
n jó ^ ią  o śpiewie,  żadnych nie pozostawiają  wątpl iwości .  No towania  ks. Birn- 
bacdia nie są umieszczone pod ług  2jasad hermeneu iyki .

Toż samo Mart inueei ,  Thalhofer ,  \Yapelhorst /yi  Schober .  Ten ostatni  
wyraźn ie  ginowi: j .circa cantum  M issa  cantata  a solenm i non  d i/fert, si epistm  
lam  e z c i p i a (Gaeremonnue m P ar um  soleniu, et ponlilicaliiim, ar t .  Y, C. i .  11.1).

Przywiedziemy jeszcze j ednego l i turgiste niemieckiego,  cieszącego Te 
pow-agą powsze-chrią w Kościele.

Do mszy śpiewanej  bez asys ty i do mszy uroczystej ,  bez asys ty przez 
wszystkich p rawie  r ub ryc ys t ów , j edn e  i te. same,  co dotyczy śpiewu,  p o d a ­
wane  są przepisy.  Jla rtm a n n  w dziele „.Repertorium Kituum“ rozróżnią  
msze: H ocham t feierlichcs, (Msza uroczysta) .  H ocham t ojme A ss is ten s , (Mi2a 
bez asysty) ,  H ocham t m ite inem  A ss is te n  (Msza z j edny m służącym do mszy) 
i t. d. L j a k ko lw ie k  różne podaje przepi sy  zachowania sie ce leb ransa  przy 
oł tarzu,  asys tu jących  do inszy św.,  dla  chóru j edn akże  j e dne  i te samo 
przepisy pomieszcza.

W § 146 Chorgesang H eim  h i  M essopfer. ('Śpiew chóru podczas mszy 
św. j lb ez  różnicy na  mszę u roczystą i n ieuroczystą powiada:  , .Chór  padczals 
m szy  ma śpiewać (Der  Chor  bat  im Amte zu singen): lnt roi tus .  K yr i e ,  Glo­
ria,  Gradnale,  \1 leluja^ Tra c tus ,  Sci jnenua,  Ciedo,  Offertorium,  Sanctus ,  Be- 
nedictus ,  Agnus Dei i Commmiio.

T dodaje rozporządzenie Stolicy \postolskie j ,  dekre t  z d. 29 .Stycznia 
1742 r. n. 42B3 (4074) S,  k tó r ym  objęte są msZe .nietylko uroczy s te’ z a s y ­
stą, konwientualnemi zwanie, lecz wszystkie rodza je  mszy śpiewauycli .

P rzy tacza de k re ty  Z dnia 1'2 Sierpnia 1854 W 520S.  12: 12 l i s t o p a d a
1841 roku n. 4669 ( 4 5 2 0 ) 8 8 ,  w k tó rych  bez względu na asys tą j e s t  mowa 
o śp f ewa n i u : Gradnale,  Conununio i t. tli Toż samo wykazu ją §§ 172, 174
w temże , .Reper tor ium Kituum.1’ Ciekawych  tam odsyłam,  lizielo j e s t  p i ­
sane w j ęzyku  niemieckim,  wydane w PadoTbonie,
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1  więc dekre ty  św. K o n g r e g a c j i  Obrzędów,  zgoda wszystkich l i tur-  
gistów, duch  r u b ry k  mszału zaznaczają,  że msza śpiewana ,  bez asysty,  co 
do śpiewu,  nie j e s t  p r y w a tn ą  i podlega przepi som— uroczystej .  Autentyczne 
t lomaczenie św. Kongr .  Obrz.  wątpl iwość wsze lką pod tym względem usuwa.

Os ta tn ia  r ez o l uc ja  w sprawie śpiewu kośc jdmigo j e s t  z d. 31 Stycznia 
1898 r. Zarządza jący  kościołem w Oziery,  na wyspie Sardyni i ,  p ros i ł  św. 
Kong.  Obrz.  o wyiaśnienio nas tępującej  wątpliwości:  „w kościele paraf ia lnym 
w Ozieri,  podczas mszy by n a  ją. śp iewane  przez wiernych modli twy,  lmi my ,  
ulożqp,e w j ęzyku ludowym aa  cześć świętego,  lub tajemnicy,  o k tórej  u r o ­
czystość się odbywa.  Czy zwyczaj  taki  może być to le ro wan ym ?1'

Nadeszła  odpowiedź mv, Kongr.  Obrz.  nas tępująca:  ^ i i f i r m a t w e  de conr 
sensu O r d im r ii  qunud m issnm  prwatecm; K tfititm : fjuoaćl raissum  so lc inw m  sivc 
Ganiałam hmcta ordinatiorws pro m u s k a  sacra a r tieu lu m  sep łhu inn  et o c tm u m P  

Z tego w y ni u a: 1° Pocb&zas  m s z y  św.  ś p i e w a n e j ,  c z y  t o  u ś w i ę -  
t o c z y  t e ż  w d z i e ń  p o 1 s z e  d n i  ś p i e w a ć  n a l e ż y  p o  ł a c i n i e  i to 
t y l k o ,  co  j e s t  we  m s z a l e  l u b  ( I r a d u a l o  w y z n a c z o n e .

MsiTa ś p i e w a n a ' ,  c a n t a t a ,  be z  a s y s t y ,  c o  d o t y c z y  ś p i e w u ,  
w n i $ z e m  ś l e  n i e  r ó ż n i  od  u r o c z y s t  ej ,  - o d p r a w i a  n e j  z d y a k o n e m  
i s i i b d y a k  o'aretn.

Catulle Mendes. Ryszard Wagner. P rze ło ży ł i U ografia  W agnera  
opa trzy ł A . L ange. W a rŚ m w a  1 8 9 7 .  Paprocki.

N a H S j  l i t e r a t u r a  m u z y c z n o - ^ e o r e t y c z n a  j e s t  b a r d z o  u b o g ą ;  m ał o  m a m y  
p r z e k ł a d ó w ,  s w o j s k i c h  z a ś  u t w o r ó w — j e ś ś b z e  m n ie j .  N i e m c y  i f r a n cu z i  w y d a j ą  
s e t k a m i  s p e c j a l n e  dz ie l ą  we w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h  w i e d z y  i s z t u k i ,  m a j ą  bowi em 
z b y t  z a g r a n i c ą  i w i e l u  swo ic h  b z y t e l n i k ó w - n a b y w e b w . U nitsjWe-dyby'  n a w e t  
b y ł o  koniu  p i s a ć  — t r u d n o  o k u p c a  a t e m b a r d z i e j  o n a k ł a d c ę .  Być  może  zna­
l a z ł a b y  ś i e ^ g a r s t k a  c z y t e l n i k ó w  — ale  któż  j ą  z b i o r z e ,  z a c h ęc i  k u  p o ż y t e c z n e j  
l e k t u r z e .  Niechże  p r z y n a j m n i e j  ci,  co sh  f a c h o w y m i  m u z y k a m i ,  j a k  lip. k i l k u ­
t y s i ę c z n y  z a s t ę p  o r g a n i s t ó w ,  i m i ł o ś n i k ó w  m u z y k i  z d u c h o w i e ń s t w a ,  u k s z t a ł e n  
s i eb ie ,  uc zn i  i Bjbożsenii? l e k t u r ą  p o p u l a r n ą  o p i ęk n i e  i s z t u c e ? *

i t a j m y  p r z e t o  c h e t n i e  k a ż d y  n owy  p r z e k ł a d  z d z i e d z i n y  m u z y k a l n e j  
e s te t y k i :  bez w y r o b i e n i a  s m a k u  i w i ad o m o ś c i  o d n o ś n y c h  do m u z y k i  l i t u r g i c z n e j  
i ś w i e ck i  j - n i c  p o d d a m y  reformie.

P a n  A.  Lfpige  p r ze ł oży ł  z . f r an c us k i eg o  d z i d k o  ą iende. s ’a j). t. . . .Ryszard 
W a g n e r ” , o p a t ru j ą / -  i, z w i ę z ł ą  i b a r w n i e  o p o w i e d z i a n ą  b i og ra f i ą  autcjrji Lolión- 
g r i n a .  S a m  z a g ł ó w e k  d z i d a  o b i ec u j e  d os yć  dużo.  ( Idy w z i ą ł e m  k s i ą ż k ę  do 
r ek i ,  s ą d z i ł e m ,  -że n a  2 0 0  s t r .  z n a j d ę  to, co mi da d o k ł ad ne  p oj ęc i e  o t w ó r c z o ­
śc i  W a g n e r a ,  o j e g o  szkole ,  n o w y c h  d r o g a c h ,  któro t o r owa ł  sob i e  p i ó r em w k i l ­
k u  tedrety Cznycl i  d z i d a c h .  (1 tern w s z y s ł k i  m, n i es t e t y ,  wzfl i iahki  są  n a d e r  
o g ó l n ik ow e ,  P.  d e n d o s .  r o z p o c z y n a  p r a c ę  k i l k u  u w a g a m i  o W a g n e r z e  j a k o  
t e o r e t y k u  i w n e t  p r z e c h o d z i  do s t r e s z c z a n i a  oper :  , L a t a j ą o y  h o l e n d e r ” ,
„ T a u u l i a u s e r ” , 1,'L d i e n g r i n " ,  „ P i e r ś c i e ń  N i b e l u n g ó w " ,  ,,rl r i s t a n  i S z o l d a ” i in.

K s .  dr. Teofil K o w a lsk i.
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W  ka żde j  o pe r ze  k r y t y k  aż  do ' e gza l t acy i  unos i  się  na d  d r a m a t y c z n ą  ich w a r ­
t ośc ią ,  p o d z i w i a j ą c  c zęs t o  W a g n e r a  więcej  j a k o  d r a m a t u r g a  niż  m u z y k a .  Ale 
n a ł o ż y  o dd ać  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  że  s f r e s z oz cn i e  l ihre t a  i u w a g i  e s te t y c z n o  nad 
p o m y s ł a m i  R y s z a r d " ,  W a g n e r a  s ą  hez z a r z u t u  Z a p o m i n a  się  o ó n t uz y  a s f y c z n y  m 
n a s t r o j u ,  nie  b ar dzo  w ł a ś c i w y m  d l a  k r y t y k a ;  w obce p i ę k ne g o  s t y l u . ' " t r a f no śc i  
s po s t r z e ż e ń  i w y k a z u  e s t e t y c z n y c h  za l e t  t $ i ( R § W ? t w o l t f l  To t y l k o , ' ż e  zSIdużo 
może poozyi  a mat o r o z p r a w  ó c zys t o  m u z y k a l n y c h  z a l e t ach  w a g n e r o w s k i c h  oper .

W a g n e r  j e s t  k o l o s a l n ą  p os t a c i ą ,  t ak  p r a w i e  w ie lk ą ,  j a k  S z e k s p i r .  O ile 
cfetatni s t a l  się  wz o r e m  d r a m a t u r g ó w  l i t e ra tó w,  o t y l e  p i e r w s z y  p r a w o d a w c a  
d r a m a t u r g ó w - m u z y  ków p r z y sz ł oś c i .  W agnftr  — to liki .Meyerher ,  s z u k a j ą c y  obok 
d r a m a t u  m u z y c z n e g o ,  j a s k r a w e g o  e fek t u,  w p l y w a j ą u e g o  na  t łu m.  W W a g n e ­
r z e  p o ł ą c z y ł y  się  d wi e  s i ły :  g e n i u s z a  k o m p o z y t o r a  i g e n i u s z a - d r a m a t u r g a ;  u t w o ­
r y  więc, jde-n n o s z ą  c h a r t i k t e r  s y n t e t y c z n y ,  o g a r n i a j a  sz ero ki e  w i d n o k r ę g i .  T w ó r ­
ca N . b e - l u n g w  -zOstąpił  do gł ębi  s e r c a  l u dzk i eg o j a k o  u czony  i poe ta ,  z b a d a ł  
d o k ła d n i e  k a żd e  d r g n i e n i e  n a t u r y  l u d zk i e j  i w y r a z  j e j  p r z e m o w ę  p o t ę g ą  s ł ow a  
w s zu c ie  d ź w i ęk u .  By podolać>-zadaniu s y n t e t y k a  p i ln i e  ba da ł  e l e m en t u  m u z y k i ,  
me lodyę ,  r y t m  i h a rmo n ię :  ; owę ce  s w y e h  p o s z u k i w a ń  w y r a z i ł  w k i lk u  tet ire- 
t y c z n o - e s t e t y e z n y c h  d z ie ł ac h .  W sz ę d z i e  s t a r a ł  s i e  u do w o d n i ć  s w ą  g ł ó w n ą  tezę,  
ż c  d r a m a t  wt e d y  się  da  wpo łn i  w y r a z i ć ,  g d y  r y t m i k a  s ł o w a  p o ł ąc zy  s i ęTz r y t ­
m i k ą  m u z y c z n e g o , , , f r a z e s u  ! Jeże l i  ztiś w y p a d a  m u z y k ę  nie ł ą c z y ć  ze s ł owe m — 
w t e d y ,  s ą d z i  W a g n e r  za A r y s t y d o s e m ,  —  l e p s z ą  j e s t  m u z y k a  n ierytm ow una. bo 
u i a  w sobie  w z r u s z a j ą c y  n i e w y r a ż a l n y  c h a r a k t e r ” .

'Pen p o g lą d  w y j a ś n i a  n a m  o w ą  w a g n e r o w s k ą  „ n i e p r z e r w a n ą  m a l o d y ę "  
( u n e n d l i c h e  mel od i e) ,  k u n s z t o w n ą  pol i fonię,  p o d o b i e ńs t w o  c zę s t e  do s t a r o k o ś c i e l -  
l iyeh k l a s y k ó w ,  s z a c u n e k  ku  k o ś c i e l n y m  k o m p oz y t o ro m .  1 choc i aż  s a m  W a g n e r  
w ł a d a  g e n i a l n i e  r y t m e m  — p i e r w s z e ń s t w o  oddajfe m el ody i ,  pot em h a r mo n i i .  Ry t m 
ja.s. iy z b y t  p r z y p o m i n a  z ie mi ę  z j e j  n i epo ko j em  i t r w d z . h w ą  s i łą .  R y t m  t am 
p a n u je ,  g dz ie  wrft życ i e ,  k i p i ą  na mi ę tn o śc i ,  s z a m oc e  się  d uc h  l udzk i  to u l a t u ­
j ą c  pod g w i a z d y — to c z o ł g a j ą c  sic  w p r o c h u  z iemi .  Dla  tego Vi a g n e r  w s w y e h  
d ra i i u t ao h- op er iw ih  r o z wi ja !  całe  b oga ct wo  r y t m i k i , e g d z i e k o l w i e k  chc i ał  w y r a z i ć  
u c z u c i a  z i emsk i e .  Gdz ie  z aś  ty l ko  o p i e w a ł  mą dr o ść ,  wdz i ęk  p i ę k n a  w y ż s z e g o — 
t a m  się o d z y w a  s p o k o j n a  m el o dy a .  p r z e j r z y s t a  h a r m o n i a .  T a k ą  m u z y k ę  W  a g n e r  
p o c z y t u j e  z a  n a j s z l a c h e t n i e j s z ą ,  z a  p o r u s z a j ą c ą ,  n i e ^ p l a m i o n ą  u c z u c i o w o ś c i ą ,  
ę h a r  a k t o re m koui eoz  u o ś e i . ”

N a j g i e u i a l u i i j s z y m i  p r z e d s t a w i a i a l a m i  t ak i e j  m u z y k i  b y ,: O r l . -L a ss o  i P a -  
l e s t r i n a ,  o k t ó r y m  Wa^gmor c zę s t e  c z yn i  w z m i a n k i .  ,. R y t m  —  powsiada— u Pal .  
zn ać .  t y lk o  p o . j z mi an ie  h a r m o n i c z n y c h  a k o r d o w y c h  r u c h ó w ,  s a m e g o  z a ś  r y t m u  
w  sobie ,  w j e g o , | ś y m e t r y c z n « j  pos t ęp  iwości  n i z i n a ” . ( 0  Botli . ) W a g n e r  z w i óe i ł  
uwlg-ę  n a  n a t u r a l n y  a k c e n t  ino my  —  tein się  z b l i ży !  do Gr ekó w i śpiew'u g r e -  
g o r y a ń s k i c g p ,  k t ó r y  niezeni  ini iem nie j e s t ,  j e n o  ł ą c z n i ą  ś&i&łą m yś l i  m u z y ­
c z n y c h  z a k c e n t a m i  m o w y .  l i Ty wki  c h o r a ł o w e  w o p e r a c h  W a g n e r a  ś w i a d c z ą  
o jog.ó s z a c u n k u  d l a  / s t arych t r y b ó w .  K tm ai sz au ow a ł  p r żą s z ł o ś ę  J - s t a l  się . wielk im.

Ćh ói e l i hy śmy  w i dz ie ć  w k.s iążńczce p. Mende:s’a  u w z g l ę d n i e n i e  poinienioe 
n y c h  k i lk u  myś l i  o z n ac z e n i u  W a g n e r a .  W i g n e r  i s t a r o ż y t n o ś ć  —  to p a r a l e l a ,  
k t ór ej  nie  w a r t o  p rz eo uz ać ,  ]) isząe o W a gn er z e :  to c i e k a w a  k a r t k a . . .  W s z e l a k o
tu nie z m n i e j s z a  w a r t oś c i  d z ie ł k a  MeimtwTa, k t ór e  w k a ż d y m  r a z i e  . jest r z t ó ą  
C i ek awą  i p o u c z a j ą c ą .  P r z e k ł a d  s t a r a n n y ,  o b r a z o w y  s t y l .  t r a f n e  s po s t r z e ż e n i a ,  
e s t e t y k a  — u ł a t w i a j ą  z r o z u m i e n i e  z e w n ę t r z n y c h  z a l e t  wa g n er o w s k i t d i  o p e r ;

A U e tjr d io .
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R Y S
H I  S T  G f t Y  C Z ^ O - T E  G E  E T Y  C Z N  Y

S r S T E B f l U
ś z f i z e w t j "

s t r t ś l i l  

Slcizim -iezz Sfonec& i.

W S T Ę P.

W rzędzie sztuk pięknych ,  k tó r e  już  w głębokiej  s tarożytności  znane 
i up r aw ia ne  byiy,  nie poślednie miejsce zajmuje i sz tuka muzyki,  k tó r a ,  
j a k  wszystkie inne,  ma his toryę swego rozwoju,  ksz ta t tow an ia ł s i ę  i udo ­
skonalenia.

Tajemniczy czar  i sita,  spoczywająca  w muzycznych dźwiękach,  wy­
wiera  pewne wrażan ie n a  «e rce  i umysł  człowjedta nawet  przy  najniższym 
s topniu jftgo cywilizacyi.  Ztąd wschodnie pogańskie ludy, z na t u ry  pełne 
f antazyi ,  im mniej mog-Iy zdać sobie sprawę z przyczyn dźwięków muzy­
cznych,  tem więcej usi łowały nadać  muzyce symboliczne znaczenie,  a nawet  
j t j  początek  wy prowadza ły  wpios t  od bogów, 1)la tego też w liistoryi po ­
gańskich  ludów- s ta rożytnego  świata znajdujemy ca ły  cykl  bajecznych podań,  
tyczących się muzyki.  Nad  pojęciem muzyki w pogańskim sta rożytnym 
św necie zastanawiać się nię-Rbędzieiny, gdyż przedmiot  ten wderacza w zakres  
mitologicznych legend; pomi jamy więc ową ere pogańskich  pojęć o muzyce,  
weźmiemy raczej  pod uwagę  tylko te* o czem, j a k o  o f ak tach  rzeczywis tych 
czytamy w hi sto iyi  muzyki ,  a wiec zastanowimy się 'nad ftem jedyn ie ,  co 
dotyczy rea lnego  rozwoju systemu i notacyi  w- muzyce giównig kościelnej.

Otóż h i s torya  muzyki  p rzedewszys tkiem uczy nas ,  że j a k  mowa nie 
s p a d l a , n a m  wprosi  z nieba,  t ak  samo i muzyka w taj ppj taei ,  w jakiej  
przedstawia  się nam najnowszych czasach J a k  bowiem na uksz ta ł tow a­
nie się mowy dzisiejsze-jszoj, t a k  i na  udoskonalenie muzyki  pod każdym 
jej względem sk ladaJa  się p r ac a  ca łych wieków ubiegłych.

Im głębiej za j r zymy do l i istoryi muzyki,  tein w prostszych ją  formach 
poznamy,  a  sięgając aż do jej kolebki,  p r ze ko n am y  się, że j a k  sama mowa 
znacznie pop izedz i t a  pismo i d ruk ,  t ak  i muzyką;  j a k o  sztuka,  o wiele 
wcześniejszą j e s t  od swych form czyli systemu oraz od swej notacyi  g r a ­
ficznej mżyli właściwego sobie pisma.

iele up łynąć  musiało czasu,  zanim muzyczne tony uiniiSno graficznie, 
oznaczać,  a tenisaineui u ta l en towanym w k ie runku  muzyki ludziom dać spo­
sób uwieczniania i przekazywania,  w muzycznych formach najdalszym p o k o ­
leniom swych myśli i uczuć, k tó r e  tkwią  w ich duszy i sercu.  Dopiero 
czas, postęp cywil izacyi i rozwój sztuki muzycznej wprowadzi ły muzyków 
n a  myśl u łożenia takiego pisma,  k ió reby  dato  możność graf icznego oznacza­
nia z ca la  śoisAością i dokładności  i w-y.sokości, wartości/ i siły muzycznego 
tonu.

Dzięki przeto wiekowej p r acy  poprzedzających nas  pokoleń mamy 
już dziś i tony  muzyczne,  ujęte wr pewien śc i s ły—jednol i ty  system i sposób 
ich wyrażan ia graficznie doskonale już ukształ towaniem pismem, k tó re n u ta m i 
nazywamy.



I.

Rozwój skali muzycznej z notacyą alfabetyczną.
a) T on miuzynmto/. Każdy glos w' przyrodzie powstaje skutkiem d r g a ­

nia  p o w ie t rz a , 'w  j ak iko lwiek  sposób w falisty ru ch  wprowadzonego.
Jeżel i  owe powiet rzne fale sa r ó w n e j  tjj j . B ss l i  z p r awid łową  jedno- 

staj nosem porusza ją  się i r egularnie  pft sobie nast-ępuią, wówczas powstaje 
g lo s , zwany dźw iękiem ; jeżeli zaś w d rganiu powie t rza  niema regula rnego 
następstw a  falować,  wtedy g lo s ,r z t ąd  powstający,  nazywamy:  hukiem , tu r ­
kotem, grzm otem .

Za poniosą pewnych  przyrządów'  (np.  monochordn,  sy reny)  można 
obliczyć, w i e l ey d r ga ń  czyli fal powiet rza p ow ta rza  się np.  na sekundę;  
a powta rzać  się. może i bardzo mało i bardzo wiele. Jeżeli  powiet rze daje 
n a  sekundę  mniej niż 12 regu la rnych  d rgań ,  wówczas dźwięk ztąd p ow s t a ­
ły j e s t  n iewyraźny,  n ieokreś lony  i nazy wa  s i ę ’sewfvmj.vjeże l i  zaś więcej 
niż' 81)00 (a może i 24,000) ,  wówczas powstaje dźwięk nieprzyjemny i robi 
wrażenie  p isk u  lub •świstu. Z tego to właśnie  powodu muzyka,  w ym aga ją ca  
tonów ja snych ,  czys tych i wyraźnych,  posługuje sio dźwiękami,  k tó rych  
ilość d r g ań  powiet rza  w j n o s i  nie mniej od 28 na  sekundę i nie więcej nad  
8400-;*-takio dźwięki  naz ywamy wdaśnie tonam i m uzijczm pni, k tó r ych  wyso-  
k'e?ć' lub uiskośd,  t. j. brzmienie cieńsze lub grub-sze zależy,  j a k  się prze­
konywamy,  od tego -jodynie, z j a k ą  szybkością nas tę pu ją  po sobie faliste 
d r gan ia  powiet rza.

J a k  każdy  ins t rument  muzyczny ma właściwy sobie* sposób w y tw ar za ­
nia d/więkówa t a k  samo i człowiek; i j a k  dźwięki  ins t rumenta lne  s tanowią 
p rzedmiot  i m a t e ry a l  sztuki  muzycznej,  t ak  samo i dźwięki głosu ludzkiego.  
Każda bowiem ze sz tuk p ięknych  ma jakiś dany sobie od P a s a  Bo g a  ma­
te rya l  do obrobienia.  A więc r zeźbiar s twu dany  j e s t  ma rm ur ,  kamień,  
d rzewo i rozmaite met-ale; a rch i t ek tu rze  kamień i wapno; ma la rs twu  świat ło 
i koloryt ;  mowie zaś i muzyce dosta ły się za mati rya l  o rgan a  słuchu i głosu.

Nie- 'ulega wątpl iwości ,  że u wszystkich cywil izujących się ludów,  zanim 
sz tuka t-onów muzycznych zaczęła się u nich rozwijać i już przez nie u p r a ­
wianą  była,  jako sztuka,  wpierw uksz tał tować  ‘śię musiała  mowa,  której  
zadaniem było wyrobić p rzedewszystkiem cźwięk  czysty,  nas tępn ie  z poje 
dyńczyeh dźwięków'  tworzyć pojedyncze zgłoski ,  tot tych wiązać sylaby,  
a z sylab dop ie ro  sk ład ać  się mogły •' ca le  wyrazy;  czyli j ednem słowami, 
gdy  m a te r y a l  sluc-lm i głosu w mowie zeetaf  zużyty i uporządkowany ,  
wówczas dopiero mógł  być użyty do arty&ty®zncgdt zas tosowania w sztuce 
muzycznej i wejść na  pole rozwoju w k i e ru nku  muzycznym.

h) 1 S ka la  m uzycznk . S t runy  głosowe w k rtan i  człowieka -zdolne są 
■wydać ca ły  szerog różny cli c o d o  wysokości  brzmienia tonó w , -  więcej nawet ,  
niż potrzebuje mowa i es te tyczna u p r a w a  śpiewu.  Nad to  mowa posługuje 
sie mniejszą ilością tonów,  niż muzyka,  lecz i t a  os ta tn ia  wiele z nich wy ­
łącza,  j a k o  zbyteczne i zgól a dla. jej celów nieużyteczne.  IV zaś,  k tó r e  
ma j ą  zas tosowanie w muzyce,r-stanowią,  j a k o  pewna, j edno l i ta  całość,  pod­
s t awę  sztuki muzycznej i r azem wzięte,  wszystkie od najniższego do n a j ­
wyższego,  nazywają  się skala.*) m uzyczną , w kto-oj  każdy pnjedwiozy ton 
w stosunku do innych jes t  jej stopn ion , a. odstęp jednego- s topn ia  otl d r u ­
giego .nazywa, się interw alem , czyli odległością m u sy  ceną. (Q. d. nt).o’
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S k / t la  — wyra/ .  Jaciijski— znaczy [jo p u k s k u  s c f to t ly - i lr a h ń ta .



Msze na 3 głosy męskie, łatwe.
1 u 9 .  S ch a l l e r ,  p op.  f p ' 'ifissti. ad chilcisshnuin Car. Jesn.

Mel odya  ' c h ó r a l n a  z G r a d u a ł u .  ( in fas t i s  sole.mnibus' )  ]>i ęk n i c - w s t y l u  
])ol ifui i ieznTin o p r a c o w a n a ,  n a d a j e  tej  m s et  c h a r a k t e r  b a r dz o  p o wa -  
ź n y .  A k o m p a n i a m e n t  o r g a n u  j e s t  s a m o d z i e l n y m .  Cena  p a r t .  I nir.  
6 0  f.; g ł ,  5 0  f. AYyd. P u s t e t .  Re gens bur g ' .  Organ.

1 JjK? * S c h ul z  J.  op.  4.  AJfssajjojjo J ffw ia .
T a k  j e s t  napi saną ' ,  żc, l e p i e j  1 się  w y d a j e ,  g d y  ;;z'eńskie j ą  będą,  a lbo 
c h ł op ię ce  wyk ony  w a ć  g l osy .  Ch ó r  męs ki  w i n i en  j ą  ś p i e w a ć  " S e k u n ­
dą  luli t o ro yą  w y ż e j .  b e ^ ' o r g a n u .  Cjina p ar t .  I mr .  7)0 fen. ;  g ł os  
2 0  fen.  W y d .  Śfchoinperlen.  L a h r .  (Badeir). '  Organ ad l i l i t u m .

17.1. ■cing^nberger. J. 'M issa B-re&s in h m . S . S tuniśla i.
A u t o r  mia ł  n a  celu p r a k t y e z n o ś ć  z n a t l a u f  yćką,  i dla t ego  kia tkość ,  
p ro s t o tę  i p i ęk noś ć  p o ł ąc zy ł  w tej  i nszy  r a zć m.  Ce na  p a r t .  8 0  fen.; 
gd. 4 0  f. Y\ yd.  P u s t e t .  R e g e n s b u r g ,

172.  YYiltber ger. 3 .  Jd/śsrt innio\wrem S . Caerililte.
Ms za  p i ę k n a ;  w , .Cr edo “ nie w s k a z a n o  s pos obu ,  k t ó r y m  n a le ż y  j e  
ś p i e w a ć .  Ś p i e w a k  m u s i  t r z y m a ć  albo dwio k s i ą ż k i  w r ek u .  a lbo też 
cale  pmanfe „ C u f t d B  w r a z  ze  S ta w k a m i  dW ś p i e w u .  W  „ S a n o t u h /  
z n a j d u j e  się  o i hy lk a  w t oksa ie .  Z a m i a s t  p i e r w s z e g o  . .glor ia  t u a “ 
t r ze b a  i imi eś e i f i ^^e &al i  Het  t e r r a  .' î, T e k s l  wio o t ak  b r z m i e ć  w i n i e n :  
, ,P l en i  s u n t  dooli ocmli et  t e r r a 3 g l o r i a  t u a . f‘ V\ p rz l - c i wn ym b o­
wi e m razlie w y r a z  . .et  t e r r a “ byl t fy  p o m i n i ę t y m .  ' C e na  f a r t .  1 mr . ;  
gd. po 2 0  fen.  W yd.  Soi l ing .  R e g e n s b u r g .

1 7 4 .  M i l rb e rg or ,  H.  op. 18.  il 1ixsa , .S m ic t/s s w u i.“
Ms za  dl a  c h ó r u  b a r dz o  p r z y d a t n a .  Szko da ,  że nie m a  o zn ac zo n eg o  
, . C&R 0 .“  k t ó r e  m i a n o w i c S a  z 4 - c b ,  n a j l e p i e j ,  do u ł o żo n yc h  na  g ł osy  
n i e k t ó r y c h  ozęści  . , Cr e do “ n a d a w a ć  się  i j l S z ®  Ce na  p a r t .  8 0  m a r . ;  
gd. po 1 0  fon. W y d .  S c h w a n n .  Dus se ldor f ,

R O ZM A ITO Ś C I.
  -V5  ---

Kurs muzyczny w  Ratysbonie. Dni a  15  S t y  A n i a  r o z p o c z ą ł  śib w R a -  
t y s b o n i e  2 4  z rzędu kurs m u z y c z n y .  P r z y j ę t o  u czn i  sżeSnastu: 6 d u c h o w n y c h  
i 10 ś w i e c k i c h .  Z polaków j e s t  ks. Teofi l  P o p r a w s k i .  z d j reWzyi  G n i e zn i eń s k o-  
Pc f i nańs ki e j .

3 3  z gda . sśa j ącym 4fię k a n d y d a t o m  od mówi ono  p r z y j ę c i a .
K u r s  sz e śo i on i ' 6 s i e o zn y  r oz po cz ęt o  z r a d oś c i ą ,  w i d z ą c  w u c z n i a c h  w z m a ­

g a j ą c y  się  z a p a l  do m u z y k i  kośc ie l ne j .  Rs.  dr .  . Jacob,  d z i e k a n  k a p i t u ł y  R a -  
tysboń.skn- j .  p i ęk ną  j a k  z w y k l e ,  w y g ł o s i ł  mowę ,  s t r e s zc za ją c ,  j ą  w t rze ch  
p u n k t a c h :  „Kt o c h c e — m ó wi ł  —  z p o ż y t k i e m  s t u d y o w a ć  tu m u z y k ę  ko.śe.ieOią
m u s i  s z c z e g ó l n ą  z w r ó c i ć  u w a g ę  na  t r z y  n a s t ę p n e  p u n k l a :  1) P o z n a ć  d o kł ad n i e
d u c h a  L i t u r g i i ;  2) mieć  z a u f a n i e  z u p e ł n e  do ,  s z k o ł y  i p o d t r z y m y w a ć  w sobię, 
d u c h a  p o b o ż n o ś c i u .
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N a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i e n i  zos ta l i  p r z ez  ks.  d y r e k t o r a  Szk oł y ,  dr .  F r .  H a -  
lmrla,  p r z y b y l i  u c z n i o w i e  p r of es or om:  ks.  p r a ł a t o w i  J a c o b o w i ,  ks .  ka n.  H a l l e r o w i ,  
ks .  E n g e i t a r o w i ,  d y r e k t o r o w i  ' c h ó r u  k a t e d r y  R a t ys b o ńs k i F]  i o r g a n i ś c i e  t e j że  
sz k o ł y ,  p.  Józ .  Re.nnerowi .

Dni a  n a s t ę pn e go ,  16 S t y c z n i a ,  w y p a d a ł a  u r o c z y s t o ś ć  N a j s ł o d s z e g o  I m i e ­
n i a  J e z u s .  W k a t e d r z e ,  p o d c za s  s u m y ,  uezniowieAJmie l i  spos ob no ść  s ł y s z ę -  
c h ó r  r a t ys l io ń sk i .  W y k o n a n o  mszę:  Fr .  , nOgio „ M i s s a  Brewis" i, po o d ś p i e w a ­
niu wł aśc iw ego oi rer tor iuiu,  w y k o n a n o  f j r f io g ł o so we  ,,J u b i l  ite D«o" P u l e s t r y n  y.  
I n t r o i t u s ,  jgg adu al e  i c o m mu n i o  o d ś p i e w a n o  ch óra l n i e .

P r z y  tej  o ka z y i  ks.  dr .  Hal rer l ,  w r e d a g o w a n y m  p r z ez  s i e b i e  o r g a n i e  
„ M u s i e a  S a c r a ”  - p o w t a r z a  p o m i e s z c z o n a  w r. 1 8 9 7  }r „ M u s .  S . ”  s t r ,  2 8 4 .  
w z m i a n k ę ,  p r o s z ą c ,  by w s z y s c y  uoz i i iowi e  sz ko ł y  r a t y s b o ń s k i ę j ,  k t ó r z y , od r ok u  
1 8 7 4  w z m i a n k o w a n e j  . .szkole się k sz t a ł c i l i ,  n a d e s ł a l i  n E J r ę j E k s .  I l a b e r l a  s w o je  
o s t a t n i e  fotograf ie  w r a z  ze w s k a z a n i e m  s t a n o w i s k a  obecnego ,  j akie : ' ,  z a j m u j ą  
i no t at ki  biogra.fiezuo j ,  od c z a s u  o p u s z c z e n i a  [irzez n i ch  sz ko ł y  R a t y s b o ń s k i ę j .

W obec  z a m i e r z o n e g o  obc ho du  clwudzies topiefcioleoia j u b i l e u s z u  i s t n i e n i a  
sz ko ł y ,  u m i e s z c z e n i e  fotOgrafi j  u c z n i ó w  w r a z  z b i og ra f i ez no mi  w z m i a n k a m i  
będzie  b a r dzo  i n t er &suj ącem.  w s k a ż e  n a  k i e r u n e k  i c i ą g ł y  pos t ęp  sz ko ł y .  Do­
w i e m y  s ię  ilu s z k o l ą  w y d a ł a  kom pOz yt or ć w,  d y r y g e n t ó w ,  o r g a n i s t ó w ,  n a u c z y ­
ciel i  m u z y k i  i ś p i e w a k ó w

J. E. Kardynał Andrzej Steinhuber r a c z y ł  z f i g g y a f f  T o w a r z y s t w o  M u ­
z y c z n e  św.  ,Cecy li i s w o j ą  odpowi  e d z i ą  l i s t o w n ą ,  p r z e s ł a n ą  n a  r ę ce  p r e z e s a  tegoż 
T o w a r z y s t w ,  ks .  p r a ł a t a  S c h m i d t a ,  n a  l i s t  w y s t o s o w a n y  od T o w a r z y s t w a  
do J .  E m i n e n c y i ,  j a k o  k a r d y n a ł a  P r o t e k t o r a .  J .  E.  Ks.  k a r d y n a ł .  Op i ek un  
M u z y k i  k ośc i el ne j ,  p r z y r z e k ł  u r z e c z y w i s t n i ć  n a d z i e j e  w Ni m p r z ez  w s z y s t ­
k i ch  położone ,  w  s p r a w i e  r e f o r m y  m u z y k i  ko śc ie l ne j  Oby Bug p o m o c ą  s w o j ą  
w s p i e r a ł  p i ę k n e  dąjżręnia Na s z e g o  k a r d y n a ł a  O p i e k u n a !

List CIO R o d a k c y i* ) .  S z a n o w n a  R e d a k c y o !  M a m h on or  prze  d a ć  z da n i e  
s w oj e  n a  w e z w a n i e  „ Ś p i e w u  K o ś c j e l n . 1' w . M ' 2  z p owod u f e l i e t onu  um io s zo z on eg o  
w „ K u r y e r z e  N i e d z i e l n y m ' 1.

C z y t a j ą c  N» 2 „ Ś p i e w u  Kościelnog"i)“ z r.  b. nie mo gę  solne p r z e d s t a w i ć  
j a k  m o ż n a  t ak ie  r z e c z y  p i sa ć ,  .Ui tor  owe go  a r t y k u ł u  n i e ma  n a j m n i e j s z e g o  
po jęc ia  o ' ś p i e w i e  k o ś c i e l n y m ,  p i s z e  bo wi em w i e lk i e  n i ed o r z e c z n o ś c i .

P o t ę p i a  „ Ś p i e w  K o ś c i e l n y *  m ó w i ą c ,  iż Oe.lem j e g o  j e d y n y m  j e s t  w y r z u ­
cen i e  ś p i e w u  l ud owe go  i w p r o w a d z a n i e  nowego’ i do tego j e s z c z e  n ie mi ec k ie g o .  
\Vr d a l s z y m  c i ą g u  m i w i ,  iż „ o r g a n i ś c i  por zu ci l i  na  g ł os  „ Ś p i e w u  K oś c i e l ne go"  
s w o je  d a w n e  k o m p o z y c j e ,  j a k i e  p o s i a d a l i ,  nie m a j ą c  w z a m i a n  i n n y c h ,  g d y ż  
d z ie l ą  z a l e c a n e  pr z ez  „ Ś p i e w  K o ś c i e l n y ”  nie m o g ą  b y ć  w k oś c i o ł ach  w i e j s k i c h  
w y k o n y w a n e j ,  Dla ezOgó? P r z y c zy ny ' .  - j a k i e  a u t o r  p od a ł  s ą  n i eo dp owi ed ni e .  
P r z e s z k o d ą  n a j w i ę k s z ą  j e s t  b r a k  odp o wi e dn ie j  zdolności  do wykouani K;  ś p i e w y  
b owi em z a l e c a n e  p r z ez  „Śpiew Kości , - lny z u p e ł n i e  s ą  inne,  an iżel i  te, k tó r e  s ię
p r z e c h o w a ł y  na  c h ó ra ch  n a s z y c h  p a r a f i a l n y c h .  Mtm a u t o r  a r t y k u ł u  n a le ż y  z a ­
p e w n e  do k a t e g o r  , i  n i o u zd o l n io n yS.lt o r g a n i s t ó w ,  skoro  nie w. dz i  w sobie, d o sy ć  
zdolności  do w y k o n a n i a  p o l e c a n y c h  p r z e z  „ Ś p i e w  K o ś c i e l n y "  ' . o mp oz y cy j

W' d a l s z y m  c i ą g u  a u t o r  p o p i e r a  swoje,  z d a n i e  n i e j a s ną  mi d owoda mi ,  mó­
wi ąc .  iż b y t  ez«s ,  k ie dy  .1. E .  b i s k u p  płocki ,  ś. p. Ks .  Now o 1 w o rs k i ,  ka r o
w p i s m a c h  „ S p i e u '  k o ś c i e l n y ” , k i e d y  i gd z i e?

* )  L i s t ó w  p o s i a d a n i y  j uż  z e  t r z y d z i e ś c i ,  w k t ó r y c h  pp .  Orj fUt t i . t ei  i m i ł o ś n i c ; ,  m u ­
z y k i  k o ś c i e l n e j ,  n a  w e z w a n i e  n a s z e ,  d o  t i c u a l l e y i  ś p i e w u "  n a d e s ł a l i ,  N i e i l ó W ;  z n i c l i  
■p o mi e ś c i my  w c a ł o ś c i ,  i n n ę  z uś  s t r e ś c i m y ,  P r z y p o m i n a m y ,  /.< w a n o ,  Iiy i i lo i n n y c h  
U e d a k c y j  l i s t y  p o d o b n e  b y ł y  p r z e s y  l a n c .  K a ż d y  l i i c l i  pi i d  t y m  w z g l ą d e m  j c S t  d l a  n a s  
p o ż ą d a n y  m.  0  z a m i e s z c z a n i u  p r z e z  i n n e  p i s m a  l i s t ó w  t a k i ”  n i c ^ o m i e s z k a m y  i n f o n n o M o ć  
c z y t e l n i k ó w  n a s z y c h .
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P r z e c i w n i e ,  vr z a s a d z i e  z a w s z e  by)  z a “f e f o r m ą  ś p i e w u  l i a i r g i c z u e g n .  W i ­
d o czn i e  że a u t o r  a r i y k u l u  w . . k u r y e r ż o  H i, l z i e iny  i i i  nie t y lk o  nie zna  m u z y k i  
k oś c i e l ne j ,  lecz  i to. cci a żV t a  i nac ze j  rozumi e.  Zd aj ę  mi się,  iż każdy  z moich 
w s pó l k o l o g ó w  toż s a m o p o w t ó r z ę .  M o ż e n B i g  la, iż o wc a  z b ł ą k a n a ,  z n a sz e g o  
g r o n a ,  p o z n a  cćjiem j i s t  d la  na s  o r g a n i s t ó w  Ś p i e w  W S c i e l n y  ” i z wr óc i  się, do 
g r o n a  mi ł ośn i ki iw p r a w d z i w e g o  ś p i e w u  l i t u r g i c z n e g o ” .

U p r a s z a m  Sz.  Kt pegow,  a b y ,  -gdy się okaże_ p o t r ze b a ,  broni l i  i popiera l i  
„ ś p i e w  K o ś c i e l n y " ,  bo n i e m a s z  n i c  d r oż sze go ,  nie było  i nie  będzie ,  j a k  j e s t  
d l a  n a s  to p i s m o .  J ,ln M.esclca, tyry/mistu u• Jlelsinttforgfeł j

f  Capocci. 1 L S t y c z n i a  o godz. .  8 m. 45 w i e cz o re m,  u m a r ł  w .Rzymie 
O r g a n i s t a  K a t e d r y  K a t e d r  c a ł eg o  ś w i a t a ,  B a z y l i k i  św.  J a n a  L a t e r u ne ń s k i o g o .  
Cavaliere Caetano Capocci. Capoec i  na le ża ł  do z n ak o m i t o ś c i  m u z y c z n y c h  
w s z t u c e  o r g a n o w e j .  Oprócz  1’iela o r g a n i s t y ,  n i k t  w E u r o p i e ,  p r z t z  d ł ugi  
c za s  p o w t a r z a n o ,  nie m ó g ł  do, równać ( ' apocCH-mu.  Z m a r ł y  p o c h o d z i  z ro­
dziny7 m u z y k ó w  u t a l e n t o w a n y c h .  S ł y n n y  Fi l ip  Capoec i  j e s t  s y n e m  z m a r ł e g o .  
P a m i ę c i  w modl i twi  ' pole&amy czy t el ni Kom n a s z y m  d u s z ę  z ma r ł e g o .  Z m a r ł ,  
p r z y j a w s z y  świę to  s a k r a n i e n t a  z b ło gos ł . iw i e" s t won i  OjaH świ ę t eg o.

K o r e s p c E L d e E L C y e :
1 W łocław ka.

R e p e r t u a r  c h ó r ó w k a t e d r a l n y c h  \v W ł o c ł a w k u  ( 1 8 8 ' /  — - 1 8 9 7 )  t a k  sio 
p r z e d s t a w i a :

I .  M sze. a j  c*liór a l u m n ó w :  a I i s s i (j4,Cil)nvit‘ na  1 gt . ,  ks .  L, Wilczyński ;  Mi ss a
hruwis,  3  gł . .  0 .  O.ascjidiui;  M i s s a  , ,S c cu nd a  r o n i , "  3 gł . ,  ks.  Kr.  W i t t  — op.  3 7 .
Lei idi t e  M m e .  3 g'U. P .  Pi e l  —op. ‘2.  J^ i i -h t ę  ’ Messe,  3 gł . ,  J .  P i l a n <1 — op.  14.  
. . Be ned i c i t e  Do i n i nuni"  3  gł . .  P .  P i e l  Missa  in lion. S. Georgi i  3  gł . ,  ,1. Bl ied — 
op.  4 8 .  .Missa p ro  d e f u n c t i ^  3  gl . ,  C. Casc io l in i ;  .Missa in l i o n , S t a n i s l a i .  3 gł . ,  
J.  S i n ge n be yg a r :  Messo f u r  4  st .  Mannę,irslior,  4  gł , ,  II .  O h e r h o f e r — op.  J 1. . .Omnis  
s p i r i t u s ' 1 3 gł . ,  J .  l L i n i se h  -op.  10.  H, ia jk  s oc un da ,  8  g ł . , , F r .  Biniek I m a y c r — op.  8.  
M i s s a  in l and om et. a d o r a t .  SS .  k o m i n .  J e s u ,  2  gl . ,  ,1. Mi t te re r ;  .Missa ŚS.  C/frdis 
Jo s u ,  3  gl .  J .  S e h i l u k n e c h t  — oj). ,5 Mi ska  in lion. I m m a e u l .  Co nc ep t io n is  B. M. Yi rg . ,  
i2 gł . ,  ks .  L.  Mo cz yń sk i .

b) , ;Qhór  m i e s z a n y  :( t l i ł o pc y  i m ęż c z y n i ) ,  M i s s a  in l ion. S. F i d e l i s  na  4  gł . ,  
.1. B, Moli tęy —  op.  12.  M i s s a  in lion. \ u g e l o r u m  Uu s to d um .  4  gł . ,  J .  S i ug e n l i e r ge r ;  
M i ss a  Se xt a  B.,  4  gł . ,  ks .  M. H a l l e r — op.  13.  M i s s a  in A mol .  4  g ł . ,  P o m p .  C a n ni -
e ia r i ;  M i s s a  in l ion. S . j f iaec i l i ao ,  4  gł . ,  S nt. Foerst fcr  — op.  15.  Miss.a in l ion. S,
J o a n n i s  Bapt . .  4  gl . ,  J .  S c h w e i t z e r — op.  18.  M i s s a  in bon.  B. M. Ytpg. .  4 gl . ,  K. 
Maupa i ;  M i s s a  in lion. B. M. Yi rg . ,  4  gł . ,  C. Jasper , s r: Mi ss a  , . K e q u i e m ; \  4  gł . .
M. I l a l l e r  — op. 3;  , , A e t e r n a  C h r i s t i  m u q e r a "  4  gł . ,  1’. 1’a l e s t r i n a ;  M i s *  d o m i n i c a -  
l is,  S . g ł . .  ks.  J .  Mitte,ver;  M i s s a  in bon.  S.  L uoja o,  4 gt . ,  ks.  F r .  W i t t  — op,  11; 
Mi ss a  . . L J i o r a  pa-ssa",  1 g l . . E u ( l .  Y i a d a n a ;  M i s s a " ' S a l w o  R e g i n a "  4  gl . ,  E.  St eh le :  
i M i s s a  in A. ,  2  c h ó r y .  ks.  Pr .  Koenen,  op. 11.

c) Oh itry p o p r z e d n i e  p o ł ą c z o n e :  MCsse 3 - s t in i .  3  gl.  m ęs k ie ,  ks.  Fr .  Koe.-, 
nen:  Mi ss a  in l ion.  S. F r a n e . - \ a w .  4  gl .  męskie ,  ks.  Fr .  W itt ,  op.  8;  M i s s a  in lion. 
S .  C a s i m i r i  4  gl .  męs kie .  .1. Xo wi a i i s ;  Miksa  in lion. S .  RapliaDliS,  5  gl .  m i e sz an e ,  
ks .  F r .  W i t t -  op.  2 3;  M i s s a  in l ion. 8 8 .  T r i n i t a t i s ,  6  g-ł. mięsz . ,  P.  II. T h i e l e n — op.  
6; Alissa in l ion.  -Ś. J o s e p h , ' 5  gl .  męKk.,  J .  R e n n er ,  op.  3 8 .  '

I I ,  O jfertoria, M otety, Te JJenm i t. d. a)  (Yliór a lu m n ó w  : P a n g i l  l i n g u a ,  4 
gł . ,  T a n t u m  ergo,  5 gl . ,  0  p u a m  s u a v m  est .  4  gl . ,  0  S a c r u m  c o n v i v i u m ,  4  gl . .
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Uguli  o mniuui .  4  g'ł., Cęei iauj t ibus jlli.s, 5 .gd.— ks.  M. K%Ufr.  O r e tu u s  p ro  Pon t i -  
fieo, 4 gd.. \  en i Cjfcator.  4  gd.. \ e.xi 111 Regi s ,  4  g. .  Recessit ,  p as t o r .  4  gt .  Benct l i c tus  
( f a i so -bo rd . )  4 g'!., L a u d a t e  D o mi n um.  J  g4. i gff lŁ Ba aę r do s  m a g i m s .  3  gl .  —  ks.  J .  
B u r z y ń s k i .  P o p u l e  mfius,  2 | e l i ń r y ,  P.  P ł f e g t r i u a :  C h r i s t u s  f a c t u s  est ,  3 gd. i Uduś 
a ^c ende t ,  3 gt .  — ks.  L. Moc zyńsk i :  O Deus.  c g o  h j i o  t a  4 . g l .  B. Kothe;  A d o r a m u s  
te Cl i r i s te .  3  gt .  Cl.  Ci Pe ih l in i :  In moii te U H \ u t i . "i gd.. Mar t in i :  P a n g e  l i n g u a ,  8  
gt . ,  ks.  P r .  W i t t :  De,ars l i n n a r i t ,  3 , g L.  ks.  .1, Mitttm-.r: Opli l item i ni. §Tod.. B. \ Ia t -  
t t a i ;  I jauis  a n g e l i c u s ,  3 , gd . .  Oiusfi .) 11n i ; de su .  rqx: u d m i r a b H i s ,  3 gt . ,  P. P a l e s t r i n a :  
8  R e s p o n s . . n a  W.  T y d z i e ń ,  o g t . .  Cl.  Case io l in i .

b) C11ór  m i e s z a n y :  OPer t .  . . A s s u m p t a  e s t "  4  gt . ,  F.  \ Pi yea p  \  l o r a m u s  te 
Ch r i s t e .  4  gd.. Al.  K ot ho ,  op.  3: Bonuni  ohi. 4  gt . .  JI.  BrOsig,  opY.loO: Ecue* Domuu is  
d gl . .  C. J a s p e r s .  fij). I I :  Oilert .  iu Pus to O ) .  Sa nCt or um.  4 gł . .  C.  J inspi r s :  Yere  
l an g u o r e s  nos t ros .  4  gt . .  Ani .  Lu t l i ,  Be ned i c i te  P o m i n u m .  4 gl . ,  B. Kot he :  T e r r i b i l i s  
ust  loóiis.  4  gd. Mast iole t t i ;  ilSfeffltit  Duus,  4  gt . ,  O. daSper s:  . h i s tus  ut  p a l m a ,  4 
gł . .  ks.  Pr .  W itt; \ d  te l e w  i, 4  gd.. P.  Zuooar i :  Ave  Ma r i a ,  4 gt . ,  ks.  d. B u r z y ń ­
ski:  i mpr Op er iu i n .  4 gt . .  0 ; fer t ,  Dom. IV post .  Pe ut . ,  4;gd. ,  L a u d a t e  Do n i n um ,  4  gd. 
Di f fusa  est ,  4 <1$ł! —  ks.  P r .  Wit t .  In i nonłwrOl iye t i ,  5<gd..  VI k. Zie l ińsk i ;  Se p u l to  
Domino,  4  w . .  ks .  Cr. Go rc zy c k i ,  A d o r a m u s  te Cl i r i s te .  4  gl . ,  .Mik. Zie l ińsk i :  0  mifun 
ama l d l i s .  4  gd.. ks.  d. B u r z y ń s k i ;  Yer i tBs  mea .  5 gt . .  ks.  Pr .  Wi t t ;  Me d i t a b o r  4  gd.. 
J .  S c h i l d k n e e h t ,  op.  24 :  Gl or i a  er l ionore.  2 gt . ,  d. Mi t to r er ;  Pe r f i ee  gre^-sus,  2 gt . ,  
ks .  P r .  W i t t ;  De i t f t ra  Domi ni ,  4  gd., Ort .  di  L a s so ;  Dotnine Deus .  4  gl . .  d. G. -Ste­
ll Ic: 1 4  Offert.  na  w i ę k s za  u r o c z y s t o ś c i . B gd- męs kie ,  A.  NA'i 111i«rger. op.  2 1 '  T im e t e  
D o m i n u m ,  4  gl . ,  J .  L b b m a u ,  op.  ó: A d o r e m u s  in a c t o r n n m ,  2 gd. ,  ks .  .M. Ha l le r ,  op.  
5 0:  \ re  Ma r i a ,  2tg4._i d u s t u s  u t  p a l m a . -2 gd., ks .  U.  K o n i m t i l l e r : \ v o  m a r i s  Stel la,  
4  gd., Diom.  Chiton: Ave  yenit i / ' " i>Tpus,  I gd. i P a u i s  a ngel iCus .  5 g ł os y .  ks.  F r y d .  
S c h m i d t a :  O vo.s o m n e s : 4  gt .  II.  Croeo;  C h r i s t u s  faGtus es t ,  4 gd. Mat .  Aso la ;  V Ima 
Re d em p t o r i s ,  4  gt . ,  P.  P a l e s l i l n a :  Ave. Re g in a  coeloruin .  4  g. ;  B: LMaldegheinr  .Kcee 
Sa u e r d os  Ma g n u s ,  I gtfj, ks.  .1. B u r z y ń s k i :  LeCe Bacerdi l s  n i ag n u s .  4  g ł . ,  v .  , 'Satner:  
Ec e e  Sacm.rdos niagiiusjV4 gd. ks .  L. Mo cz yńs ki ;  I m j i r o p e r i u m  oxspe c t .  4  gl .  i O estm 
y i a t o r u m ,  4-gd. C, l l a m ni :  D y e m l i g n a  hos t ia ,  4  gt .  II .  Wi i thergfer ;  AmUSt( j®4 gl.  
P.  II .  T hiedć i r  O b t u l e r u n t  pro  eo, 4 gt .  i Śp i ewy  na NidMff  P a l m o w a .  4%d.  ks.  81. 
l i a l l e r ,  op.  45 :  lutor .  r e sc i bu l t im.  4  gt .  A. Por t i ;  A n i m a  Ol i r is t i ,  4- g d o s i . ks.  .J. Bu ­
r z y ń s k i ;  vde'ste l iddles.  4 gd. i P i e s  eSt  l aot i r iae  4  g l  ks .  Mohr :  Adoro  te, 4  gd. 
ks .  S a r z y ń s k i :  desu  <1 u lei s m e m o i i a ,  4  gd. MelSdya;  c h ó r a l n a ,  De P n s s i o n e  Domini .  
W.  R a t t h i ;  P o p u l e  m ens .  'I’om.  da Y i t t o n a :  Gr ad .  „ To l i i t e  j to r ta s"  Iks. P r .  W  t ta:  
Gr ad .  ,.T ime te ' " ,  Gr ad .  „V i d e r u n t  o n i n e ^ L  Gr ad .  Benediet i i  Pś t u . s‘KGr ad .  , , 'Oninos 
db' -Sal ia",  Gr ad .  ,, SusCipi i iui s  Deus*1" p o d ł u g  ks.  Se l imi dta ;  Com.  „A d e r u i i t "  ks .  L. 
Moezyńsl" ' ;  G r a d u a l c f i u  Dom. P u l i n a r u m .  ks .  F r .  W i t t a  — na  4  gdo$v Gr ad .  „ I ln e e  

d i e s “ ks.  M. U r t w e m -  na  5  gd. Re spons .  , . I lodie  ' n o b i s s‘ ks.  d. M i t te r o r  — na  4  gd.
0  a d m i i a b i l e w' c o m m e r c m m ,  P.  P a l e s t r i n a  — na  ;i głos.  Beat im t[jti i n te l l i g i t ,  Orf.  di 
L a s s o  — n a ' 0 gd. L a u d a t e  D o mi n um.  ks.  F r y d .  S c h m i d t  - n a p  gd. S u c r i s  s o l emni i s .  
\  e r ln un  s i i p e n i u m  op.  !t. S a h . t i s  l iumane:  ks.  d. B u r z y ń s k i — na  4 gd. Ps .  M i s e r e ­
r e "  Sj el ióry,  ks.  L.  Mo cz yń sk i ;  , .Te D e u m ' 1 W Jmge l :  L i t a n i a  L o r e t a ń s k a ,  ks.  J .  
S u r z y u s k i ;  Dwie  p a s y e  z . T y g o d n i a .  Pr .  Bor iano;  D w a  I ł eśpon.  na r e z u r e k c j e ,
1 Seql reut i a ;  \  e e t i m a e  p ase h .  ks .  d. Mi t tore ra :  d ' rzy p s a l m y  Mik.  Gomót ka!  Mot te-  
t u m  temp .  \ a t i v i t a s  D. X. d. Cii. ,  C. d a sp d rs ;  4 ' r i a  Oi lert .  p r o  Mi ss i s  in Pe s t o  V i t i -  
vi t .  D. N.  J .  Clir . ,  ks .  P r .  W i t t a  — na  4 g ł os y .

c) C h ó r y  połąezo.nt::  A d o r a m u s  t e , h r i . s t o ,  3  t e n or y .  Ori.  di Laso;  O s a l u t a -  
r i ą , h os t i a .  A.  Lipp;  Domi ne  c o ny e r t a r e ,  K Lt ta ;  d u l n l a t e  Deo, \ i h l i n g e r :  AlFerentur  
r e g u  ks.  Pr .  W i t t ;  0  s a c r u m  c ę n y i y i u m .  Yi ad an a ;  Avo  y e r u m  e o r p u s  i P a n i s  a n g e -  
l i eus ,  ks .  M. H a l l e r a ;  Incepit,  Ora t io  der | ; in iae  Jduipli.  P .  P a l e s t r i n a  — na 4  gl .  O s a ­
c r u m  c .on\ iWuin,  P .  G r i ę s b a c h e r — na  8  gd.
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I I I .  \ies3pov>/. !7~) P s a l m ó w  i Magi i i f i cat  ( fal so t uml onc )  na w s z y s t k i e  
ś w i ę t a  i urofezystoSei  kościelne-,  a u to r ów :  Be rnabe i ,  C i ma .  Orl.  di Lasso .  Yi a da na ,  
de Z ac l i a r i i s ,  a u t .  i g- > i o t ., Moi i tor ;  Sc hmid t ,*  S i u g c n b o r g e r ,  itt .

Z Kielc.
-Obecnie  mani  d w a  c hor y :  m i e j s k i  nieśni .  z łożony  z d w u n a s t u  osób d r u g i ,  

w ie j s k i ,  m i ę s z a n y  z ło żo ny  z 4 8  o^ób.  Al iej ski  c h ó r  Sjpie.wa mirze na s t ę p u j ą  c g  
d wi e  Hal lera-  M i s s a  1'er t ia  i Q u a r t a ,  V\ l l t -bergera na  2 g ł o sy .  M i s s a  Be ned ic t a ,  
A n t .  G m og n an i  na  2 gł . ,  M l t t e r w J y  dwi e ,  j e d n a ,  na 2 , g L ,  d r u g K  z aś  n a  4- g4., 
t a  o s t a t n i a  b y ł a  w y k o n a n ą  w W ar sz a wi e ,  po u ko ń cz en i  u d w u t y g o d n i o w y c h  k u r ­
sów.  P r ó c z  t ego aiuat-ijrowię- ś p i e w a j ą  k i lk a  o fu r t or yó w B n i n n e r a :  W e  M a r i a
na 3  gł .  . los. Be l t i en sa ,  d r u g i e  W e  Ma r i a  (rfi. 2 g l o sy ,  Kr.  Roone na .  P o p u l e  Mens 
i On i n es EM i i i K mei  n a  4  g-1. P a l e s t y n y  i w iele i n n y c h .  J a k k o l w i e k  c hór  ten 
m a  n i » t ?  r e p e r t u a r ,  j e d n a k ż e  p r z y  h r a k u  z a c h ę t y ,  nie. r o z w i j a  sic .  P o ś w i ę c a m  
z a t e m  wtfgeej c z a s u  i t r ą d u  d l a  d r u g i e g o  c h ó r u  w ie j s k ie g o ,  k t ó r y ,  p o w o d o w a n y  
d o b r ą  wolą.  i u c z u c i e m  r e l i g i j n e m ,  bez ż m u c B> z k ą d i n ą d  bodźca,  c h ę t n ie  u p r a ­
w i a  śp i ow kośc ie l ny .

W idząc.  tę g o r l i w o ś ć  w i e ś n i a k ó w ,  c h c i a ł b y m  dla  nich j a k i e j  m o r a l n e j  n a ­
g r o d y .  u z n a n i a  ooby s po t ę g o w a ł o  ich w y t r w a ł o ś ć .  Nie m a j ą c  do kogo s ię  u da ć ,  
u p r z e j m i e  p r o s z ę , sz.  ks .  R e dak t or a  by  był  ł a s k a w  z a m i e ś c i ć  w „Ga-z&cie ś w i ą ­
t e c z n e j " * )  k r ót ki  a r t y k u ł  z p o c h w a ł ą  i u z n a n i e m  d l a  t y c h  ś p i e w a k ó w  r o l n i k ów :  
to d o d c l i  w i a do mo ś c i  n a p e w n o  do j az ie ,  g d y ż  w ie lu  z nich  p r e n u m e r u j e  p o w y ż ­
s z ą  ga ze tę .  Uęy s ż an .  ks .  R e d a k t o r  m i a ł  djtflatadne p oj ęc ie  a . o w y m  cl iórze,  po­
s t a r a m  s j s Jw k i l k u  s ł o w a c h  s t r e ś c i ć  notatki-  o s t a n i e  w j a k i m  o n . s i ę  z n a j d u j e .

J u ż  kończy się  t r ze ci  rok j a k  z t ym l u d em  w i e r n y m  p r o w a d z ę  ś p e w y .
W ieś  K o s t om ł o ty  p r z y s y ł a  po mnie  kon i e  d w a  r a z y  na t y d z i e ń .  N a  i ck e ye
sel ioi lzą się  w s z y s c y  do j e d n e g o  d omu.  n a w e t  i -z s ą s i e d n i e j  w i os k i  Mied/ . ianoj -  
Gór y.  Ni e  z w a ż a j l i c  n a  n a j w i ę k s z ą  słotę,  ny;i) /y i śn i eg i ,  p r z y c h o d z ą  do kościoła  
j a k  n a j r e g u l a r n i e j .  N a p r z y k h u l ,  w a d w e n c i e  na  r j j r a t y  p r z y c l i o d z i l i  n a j c h ę t n i e j  
o 7 -lej r a go ,  dziewi.ęciow i o r k t ow a od l eg ło ść  od m i a s t a  nie  p r z e d s t a w i a ł a  t r u d n o ­
ś c i — o g o dz i n i e  ij-ej  z r a n a  j u ż  w s z y s c y  byl i  w k a t e d r z e .  W  Świę t a  Matki  
Bosk i e j  od wo ł y  wy do n i es zpor ów -zó.stiiją' o s u c h y m  k a w a ł k u  cl i leba.  Za t a k ą  
g o r l i w o ś ć  n i e p od ob n a  z o s t a w i ć  j c l i  bez n a g r o d y  m or a l ne j .

Mspfe ś p i e w a j ą  nas tępujec ie :  1) In l iunOrem S. T e r e s i a e  ks.  ś u r z y ń s k i ó g o
na. 2 , g ł . ,  f ewł Ha l l e r a  .Missa O n u r t h  na  2 g ł os y ,  B) ł n  l ion.  S.  Gai l i .  4 )  J f l  bon.  
S. Aloysi i .  5_). I11 lion. S. J o a n n i s  B a p t i s t m  — s i i i g e n b ó r g e r a  n a  3  gł . ,  0)  In I1011. S .  

Be ned ie t i ,  un i so n t i , .  7) n i e s z p o r y  o S . ł ’. Mar yi  ks.  S u r z y ń s k i c g ó  na 3 e d ó s y , 
N a d t o  śp i ew, " j ą  , . O ^ a I u t a r i s  H o s t i a " 1 z dod at '  ,iwr muzyeznJ rc j i  ks .  S a r z y ń s k i e g o  
. . T a n t u m  erg'0,'" N o s k o w s k i e g o ,  z  d o d a t k ó w  m u z y c z n y c l i  , , S p .  Iv."‘, oba  te k a w a ł ­
ki 11-a *3 g'ł. P a r ę ’ o f e r to r yó w B r u u e r a ,  na 2  gł .  N a  Ror a ta c l i  l i n r o i t n s ,  Ofłerto-  
r i u m  i coinmi inio ś p i e w a l i  /  g r a d u a ł u  r e c i t a t i y o  i o dp o wi e dz i  uni sono.

Oto s t a n  w j a k i m  się  znajduj©*.  Chór w ie j s k i .  Nie p o t r z e b u j e  d o d aw ać ,
iż z p r a w d z i w ą  p r z y j e m n o ś c i ą  b y w a m  na- lokcyacl i ,  kL'»re t r w a j ą  po .3 g od zi ny .
P o n a w i a m  s v  a prOŚbę '0 umiuiś-zczeni,(S,artykułu w , ,Ga ze e i e i  Ś w i ą t e c z n e j , g d y ż  to 
b ę d z i e  w i e l k ą  p o b u d k ą  i z a c h ę t ą  do t y m  g o r l i w s z e g o  w y t r w a n i a  w  s p r a w i e  Bo­
żej .  \ \a o r r z .  UMrc/cHs/iJ, 'Org.  K a t e d r y  Kie lecki e j ,  y

P r z y p .  R ed . „ $ p .  AV Z n a j ą c  g o r l i w o ś ć ' o r g a n i s t y  k a t e d r a l n e g o  w K ol­
cac h ,  ]i. W a r e h a l s k i e g o .  o.-Cżern m i e l i ś m y  śię“ ' : sposobi io“  p r z e k o i r a ™  ż y c z y m y  
m u  w y t r w a n i a  lia t a k  p i ęk n em  s t a n o w i s k u  o r g a n i s t y - d y r y g e u t a .  Chór owi  ź;iś 
ś l e m y  ż y c z e n i a  z s f ? c a  , . Sz cz ęś ć  13oże.“

* )  S ą d z i m y ,  *że I l o d a l . c y a  „ G a z e t y  S u  i ą t e c z a e j ' 1 s a m a A i l i ę t u i e  t o  u c z y n i .  P r : .  E e d ,
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Ze Suchej Woli, g u b .  w i l enska .

R e p e r t u a r  n a sz e g o  c hór u  p r z e d s t a w i a  s i ę  j a k  n a s t ęp u j e :  1) M i s s a  in bon 
S.  Pfttri% J o s e p h ,  J o s e p h  Gi ui ss ,  2)  K u r z e  mul  l e i ch te  Messę'  o lme credo.  B.  V. 
W e b e r .  8)  M i s s a  T e r t i i  To ni  op.  4 6 .  F r .  Wi t t ,  4)  M i s s a  „ T o t a  p u l e l i r a  eg) Ma 
r i a , ' 1 J .  !!. Mol i tor  XI I ,  t>) .Missa in linii. S.  A n g e l o n i m  Cn s t o d u m  ,7. S i n g e n b e r  
g a l  6) M i s s a  in bon.  S.  F i de l i s  a  S i t f u a r i n f f a  M a r t y r i s .  B .  Ii. Mol i tura ,  *21 M e -  
se in D. d u r ,  \ .  E denh of fe r ,  8)  Dr i t t e  Wt ós e ,  E dcn hof fe r ,  9)  Mes.™ in D ł ł l u r  
fiir M a n er s t in i .  J o h a n n e s  S c h w e i t z e r .  10)  Mts s s  R e g in a  Coeli ,  J .  Gus't! Ed,  Ste-  
l ile,.  1 1)  M i s s a  in lion. B. V.  Mar ie ,  J o s e p h  Gro i ss  op.  8 3 .  12)  Mi ksa  s e e u n d a  
in l ion. B. V Mar ie ,  Mieli .  Baiier:  18) M i s s a  in hen.  Ii. M a r i a n  ' Y i r g i n i s ,  ['•
R n i e k l m a y e r .  op.  (i: 14)  Mi ss a  B i l i  , .1. Ii. Mnl i tor ;  151 Mi ss a  in honor .  
S a nc t i  Yugu s t in i ,  F r .  W i t t ,  op.  1H : Hi) Mi ss a  in lion. S t .  J o s e p h i  Spons i  Ii. 
M. V., .1. Ii. Mol i tora op.  28 ;  17) Missa  BrCr i s  in h onor om Ii. M \  .1. (i. E.
Ste l i l e  op.  5 Oj 1 8)  Missa  in honor em S a u b t ae  Margar i t l i t i ę ,  II .  W i t b e r g e r  op.  15: 
19)  M i s s a  L a u d a t e  D om imu n ,  L ud .  E b n e r  op.  7: 2 0 )  M i s s a  V. y o c io us  C a i u a n d a  
S.  J o a n n i s  Ne p om ue en i  F. II.:  2 l )  M e % e  J o s e p h  St e i u  op. 3 9 ;  2 2 )  K u r z e  tind 
s e h r  l e i ch t e  MesSe,  .Jos. S t e i n  op.  19;  28 )  M i s s a  Q u i u t a  R e ą u i e m  Mi c ha e l i  H a l ­
ler ,  op.  II; 2 4 )  Rerpi i em u n d  Li  b e r a , J o s e p h  Gratis,  op.  B 4; 2 5 )  Offer tor ien f ur  
d ie  h o h e r e n  Mar ien F e s t e ,  F r  Koenen;  2 6 )  D i r e ć t o r i um  chor i ,  ks .  J ó z e f  B u r z y ń ­
ski ,  1 i II: 2 7 )  Ś p i e w n i k  k o śc i e l ny ,  cz.  I L a u d a t e  Doininum,  ks.  J .  S u r z y ń s k i ;  
28jMsl»iewnik k o ś c i e l n y  ,,Ś p i e w a j m y  P a n i r 1 ks.  J .  S u r z y ń s k i :  2 9 )  Moimalo  Ca n-  
t or uin  J o s e p h  Mohr ,  R e g e n s b u r g ;  3 0 )  )  espeTae  in festo On i ni um ł S a n c t o r u m ,  J.  
B. Mol i tor .  op.  KII; 3 1 )  Y e s p e r a e  de SS. S a e r a m e n t i s .  ks.  J .  B u r z y ń s k i ,  op.  17;  
3 2 )  P s a l u i i  Mesper t in i ,  op.  2 6 ,  Coni mun A p o s t o l o r u m  et  E r a n g e l a r u m ,  B e r n a r d  
M e t te n le i t e r ;  3 4 )  P s a l n . i  Y e s p e r t i n '  de ComiOnfu Co nfe so ni in  P o n t i f i c u m ,  Bern .  
Mettenlei tcjr;  3 4 )  P s a l m i  Vefpo.r t iui  p'ro festo N a t i y i t ą t i s  ISeatae Ma r i an  Y i r g i n i s ,
11. Met ten l ei te r ;  36 )  u w n  e g z e m p l a r z e :  P s a l t e r i n n i  Yos per t i ui i m,  Br.  Fr .  H. iher l ;  
3 6 )  Pi a e l u d i u m .  J.  S u r z y ń s k i .  op.  <S. nr .  1: p i ) P r a o l u d i u m .  J.  S u r z y ń s k i .  op.
12,  nr .  1.; 3 8 )  P p s t ł u d i a  Orgai i i  F r ,  W a l c z y ń s k i ;  ^3!)) 5 4  Vor.  un d N ą e hs p ie l e  
fur  die Orgi e l  J .  Bern .  Kothe,  op.  2 3 ;  4 0 )  Z b ió r  P r e l u d y j ,  ks.  L. So l eck i ego ;  
d l )  Xr .  1 , 2 ,  op.  17.  13.  P r a o l u d i u m ,  Au g.  F r c y e r ;  4 2 )  D w a n a ś c i e  P r e l u d y j  na  
o r g a n y ,  0.  Ii R.nk;  4 3 )  Prae l i id imi i ,  Op. 9.  I n g .  F r oy e r ;  44)  Me l od i ens uha tz ,  
l l e n r .  \ u g .  Sol iul t ze;  4 5 )  Coleet ion Lifolf,  11. Bor Li ii i .

W s z y s t k i e  t u  w y m i e n i o n e  d z i e ł k a  n u t o w e  s ą  inoją  w ł a s n o ś c i ą .  Ł a s k a w i e  
p roszę ,  s z an .  R c d a k c y ę  „ Sp .  Kn ś c . "  c z y  nie  m a  po lobnej  k o m p o z i c y i  d o S 7 . F i -  
de l i s  a  S i g m a r i n g a  na  c hó r  c z t e r o g ł o s o w y .  Ż y c z y ł b y m  mieć czę.śoi z inic i ine  
z n u t a m i .  Ob ecn i e  ś p i e w a m  ze m s z a ł u  r e e i t a t i v o .  P iotr Dojl.itlko.

Z W ilkowa n ad  W i s ł ą .

W u r o c z y s t o ś ć  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h ,  c h ó r  d w u g ł o s o w y ,  z ł oż on y z d w u n a ­
s t u  osób,  w y k o n a ł  mszę  ks.  Moe zy ńs k  ego . , lu bon.  I n i m a e u l a t a e  ■ Ooneopt ioni s  
li. Mariate V i r g . i n i s H o r a F  ze zmi enn ei n i  c zę śc ia mi  m s z y  św W t y d z i e ń  pó-  
t em w y k o n a n ą  liyta m sz a  ks.  d - r a  Teoli  1 a K o w a l s k i e g o  n a  j e d e n  g łos  u),ku czci  
ś w.  R o d z i n y  J e z u s a ,  M a r y i  i J ó z e f a . -1 W y k o n a n i e  bydo, j a k  u w a ż a ł e m  n a  p i e r ­
w s z y  p o c z ą t e k ,  z a s ł u g u j ą c e  n a  p o c h w a ł ę .  Ś p i e w a c y  nas i  s ą  to w i e ś n i a c y  i do 
ś p i e w u  b a r d z o  c hę t n i ;  z a w d z i ę c z a ć  to w s z a k ż e  ni (>żn^_czeigod.  ks .  P r o b o s zc zo w i  
m i e j s c o w e m u ,  który nie ż a ł u j e  ani  g r o s z a ,  ani  p r a c y ,  aby c h w a ł a  Boża b y ł a  
r o z m n a ż a n ą .  A . Glębicki, Org.  p a r a f .  W i lkowo.

Redaktor i Wydawca ks. ar. Teofil kowalski.

) Iu3BOJi euo U , o u 3 ) p o i o .  i i i i p m a u a  9L ż l u u a p a  1 8 9 8  r .  D r u k  w.  M i e c z u i l o w s k i e g u  w  1’l uc k i l .


